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Po zakończeniu sesji.
Zm oknięcie przez P P rezydenta  

R zeczypospolitej budżetow e’ sesji 
izb ustaw odaw czych sprawiło ulgę 
obu w alczącym  na ich terenie stro­
nom, Sytuacja, k tóra się ku końco- 
wi sesji w ytw orzyła, n.e rokow ała  
nadziei na jakąkolw iek sensow ną  
„współpracę" rządu z Sejm em . Na­
pięcie pormęclzy Bezp. Blokiem a 
opozycją  doszło do takiego stopnia, 
którego dalsze przekroczenie mogło 
uczynić z sali sejm owej tragikom icz­
ne w idow isko.

Od chwili pow odzenia sw ego  
w niosku w  sprav ie postaw ienia przed  
T rybunał Stanu naia. C zechow icza, 
co epow odow afo doś«. n ieoczekiw a­
nie jego ustąp,';n.e a przez to uczy­
niło wyłom  w  solidarnem  dotąd w  
sw ej odporne ści na ataki sejmow.e 
stanów  jku  rządu, opozycja nabrała  
więKszego animuszu i rozpoczęła  
ostrzeliw anie pozycyj rządow ych  w  
rozm aitych punktach, spodziew ając  
się poczynić w nich dalsze szczerby. 
A k c ja  ta zaw iera w sobie trzy cha­
rak terystyczn e m om enty: 1) prow a- 
dzą ją  w jaknaiw iększej zgodzie 
aw a  stronnictwa zasiadające na 
przeciw ległych sobie krańcach Izby 
poselskiej (Endecja i PPS): 2) prze­
w odzi i pała żądzą sław y w tej wal- 
C c  nie ty le  PPS., jakb y się mogło 
zdaw ać, 'ecz endecja, k tóra nic n it  
m a tu do w ygrania, a do stracenia  
w szystko to, co z je j z< szłorocznej 
klęski pozostało; 3) koalicja op ozy­
cyjna przeniknięta jest w ew nętrzn ie  
strachem  przed własnem  zw ycię­
stwem .

■”tuacju jest w ięc dość p arad ok ­
salna i opozycja okazałaby się w  
ogrom nym  kłopocie, gdyby rząd ow i 
przyszło do głowy ustąpić je j pola 
dla ujęcia rządów  w e włas ie  ręce .

orm alnie w iększość w  Sejm ie  
m oztb y się dała sklecić, ale n ie­
zm iernie pstra i, to za cenę w y ­
przedani! pew nych  ii iteresów p a ń ­
stw a nie zasługującym  na zaufanie  
kupcom  w  postaci n iektórych grup 
sejm ow ych, niew ątpliw ie obcycti w  
danej chwili pozytyw nym  intencjom  
w  stosunku do państw a. Nie w y ­
trzym ałaby ta  ewctitua Ina w iększość  
rzą owa z pew nością opozycji Jc- 
dynk., oparł ej o autorytet M arszał­
ka Piłsudskiego i stojącą, za nim 
opinję szerokich mas społeczeństwa. 
Nie ulega wątpliwości, że opozycja  
ta prow adzonaby była niezm iernie 
ostro i bezwzględnie. Nic by tu m e  
pomogły now e w ybory, k tóre n o w y  
rząd zechciałby przeprowadzić. K a ­
pitulację po pozornem  zw ycięstw ie  
m ożna uw ażać za m atem atycznie  
pew ną.

Inna rzecz, czy tak sposób roz­
w iązania kryzysu polskiego nie był­
b y  zbyt kosztow ny. T ylko rilm e 
ugruntow ane i nie w ystaw iane na  
zew nętrzne niebezpieczeństw a pań­
stwo może sobie pozw alać na takie 
eksperym enty, k tóre zw ykle pow aż­
nie zańłócają spokój w ew nętrzny  
oraz w strząsają sytuację ekonom icz­
ną kraju.

•o,ekt więc taki, wysuwany 
przez n.ekt« "-ych publicystów pro- 
rządowych, trzeba odrzucić i szu- 
— c innego wyjścia z obecnej sytu­
acji Można w r.iej wyliczyć niew ą­
tpliwie sporo cech ujemnych, za­
równo politycznej jak gospodarczej 
natury. Sądzimy jednak, że miał 
rację premjer Bartel, pozostając w 
swem ostatnicm przemówieniu opty­
mistą w ocenie położenia finanso­
wego i gospodarczego państwa, o- 
czyw.scie pod warunkiem, że dal­
szy bieg wypadków nie będzie 
wpływał na pogorszenie.

P olitycznycn sukcesów  opozycji 
m e należy przeceniać, nie są one 
bowiem  przeniknięte w olą pełnego  
zw ycięstw a. W o jn ą  p od :azdową, 
m ożna przeciwników: dokuczać, nu

cięstw  opozycji są przedw czesne i 
obliczone na podniesienie ducha w  
p artyjnych  szeregach. O w oo  w  tych  
pozornych zw ycięstw  nie danem  
będzie opozycji spożyć spokojnie.

Naszem zdaniem  istota zadud­
nienia poleg a n? tem, aby rząd  
w sp ó ln i;  z B B stw orzył p ewn a 
koncepcję dzia inia i konsekw ent­
nie ją  realizował. M oże być, i e  ta­
ka koncepcjr ijtn ie je , ale w  takim  
razie faktem  jest, że nie je st ona
znana w ielu z tych, k tórzy ią  po­
w ołani do je j realizow  inia. W p rze­
ciwnym  razie nie m ożna byłoby  
w ytłum aczyć szeregu posunięć za­
rów no rządu jąk  Jedynki. O statnie- 
mi czasy robiły or.e wrpżenie cze­
goś n ieskoordynow anego, nieshaim o- 
nizow anego, czasem w prost odru­
chowego. W ydaw ało  się jakgdyby  
niektórzy odpowiedzialni i za , p o­
szczególne działania ludzie błądzili 
om ackiem  w  ciemnościach, nie mo­
gąc doszukać się pośrednich etapów , 
które ich m ają zaprow adzić do w ia­
dom ego im celu. Bezładna tyra ljer- 
k a na ter ?n.e sejm ow ym  mogła w  
dniach ostatnich prze stoczyć się w  
widów sko nikomu prócz złośliwym  
widzom korzyści ani przyjem ność' 
nie spraw iająca. T o też z uczuciem  
ulgi przyjęliśm y zam knięcie sesji 
przed punktem  porządku dziennego, 
który endecja w ysunęła dla celów  
w yraźnie prow okacyjnych.

W  W arszaw ie m ówi się dużo o 
m ającej nastąpić w  di liarch najbliż­
szych zmianie rządu. L ansow ana są  
rozm aita n 'zwiska, k tórych  popros- 
tu uiew arto  pow tarzać, oparte są 
bowiem  jedynie  na dom ysłach. Jed ­
nego można b yć pew nym . Jakakol­
w iek jest znnuna rządu, nie będzie 
ona, pomimo pozorów  formalnego 
zw ycięstw a opozycji, oznaczać fak­
tycznego je j sukcesu. Na opróżnio­
nych ew entualnie fotelach minister- 
ja lnych  zasiądą niechybn. i ludzie 
bynajm niej nie w ięcej ustępliw i w o­
bec opozycji, niż ich poprzednicy. 
Nic sądzim y też, aby mógł odejść 
z rządu obecny prem jer, prof, Bar- 
teł, którego w kierow nictw ie spra­
wam i fm . nscw o-gospodarczem i p ań ­
stw a nie dałoby się łatw o zastąpić. 
Prof. B artel posiada za sobą tak  
wielki zp-tób o siąg n ętych  w  ciągu 
niespełna trzech la t p racy rezu lt-- 
tów , że odejście jego od niej w  tej 
zwłaszcza chwili, k iedy dziedzina fi­
nansów  i gospodarstwa w ym aga  
w ielkiej czujności i pew nej a doj  
św iadczonej rę k ’, mogłoby m .ec bar­
dzo ujem ne skutki. To samo należy  
stwierdzić i co do kilku innych m.- 
nistrów, że w ym ienim y z pośród 
nich w  p ierw rzym  rzędzie m inistrów  
Staniew icza i Zaleskiego.

Po spodziewi nej rekonstrukcji 
rządu m oźaa oczekiw ać zwołania  
nadzw yczajnej sesji Sejm u, k tóraby  
musiała ostatecznie w yjaśnić spra­
w ę rew izji K onstytucji. D otychcza­
sow e stanowisKo opozycji w obec  
projektu  Jedynki nie upraw nia do 
optymizmu. Lecz projekt Jedynki 
jest je j projektem , a nie rządu, k tó ­
ry  w ów czas zapew ne zajmie w łas­
ną w  tej spraw ie pozycję. D ystans 
pom iędzy nią a prc. ektem  Jedynki 
nie będzie chyba zbyt odległy, a 
w ięc niew iele zapew ne zmieni sto' 
suuek opozycji. 1

\/olimy świadom ie w  swem  ro ­
zumowaniu nie dochodzić do togo 
punktu, kiedy opozycji odrzuca p o ­
stulaty obozu M arszałka Piłsudskie' 
go w  spraw ie zm:* ny K onstytucji. 
W iem y tylko, że dzień ten ni i bę­
dzie je j zw ycięstw em , A n i w Se j' 
mie, ani, pomimo szum nych zapo­
wiedzi, poza Sejm em .

Są ludzie, k tórzy tw ierdzą, że 
opozycja nirj może postąpić inaczej, 
jak  odrzucić pro jekty  Jedynki .s-b 
ew entualny projekt rządc wy. Ludzie

P o s n ta ie  Rafy Mmislrśw.
(Tel. od mi. kor. z Warszawy).
Wczoraj po południu odbyło się 

posiedzenie Bady Ministrów, ostat­
nie przed świętami Wieikanocnemf 
W skutek cnoroby p. prem. Bartla 
ważniejsze sprawy spadły z porząd­
ku dziennego tego posiedzenia. Za­
łatwiono natomiast szereg drobniej­
szych spraw bieżących. Radzie Mi­
nistrów przewodniczył: wczoraj p. 
minister spraw wewnętrznych Skład­
ko wski.

Wyjazd min. Starowicza na 
św ięta; ~

{Tel. od wł. kor. z Warszawy.)

M ir.ister reform  rolnych Stan ie­
wicz w yjeżdża na okres świąteczny 
do maiątku swego w  W ileńszczyźnie.

Minister Kwiatkowski w Gdyni.
Wczoraj rano przybył do Gdyni '■ 

m inister przemysłu i handlu p. 
Kwiatkowski w  towarzystwie kilku , 
wyższych urzędników ministerstwa.
P, minister zwiedził szczegółowo 
wykonane w ostatnich miesiącach 
praoe, poczem w urzędzie morskim  
dekorował Krzyżem  Zasługi kpt 
Zaleskiego oraz inżynierów Kuczew- 
skiego i Maliszewicza. Po zwiedze 
niu biur m agistratu i przyjęcia de- 
legacyj-p. min. Kwiatkowski odje- - 
chał do Poznania.

Gdzie marszałek Szymański
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Marszałek Senatu prof. Szym ań­
ski wyjechał do Trenczyna w Cze­
chosłowacji, gdzie zamierza spędzić 
święta Wielkanocne. W czasie nie­
obecności p. marszałka zastępować

Propozycje litewskie.
{Telefonem z Warszawy).

Onegdaj m inisterstwo spraw zagr. otrzymało za pośrednictwem po­
selstw? polskiego w Berlinie propozycje litewskie dotyczące zapowiadane­
go w Królewcu w  listopadzie r. ub. projektu nawiązania stosunków han­

go będzie wicemarszałek p. Giiwic. / ^ w y c h  pomiędzy Rzeczpospolitą a Republiką Litewską.
Jest to pismo posła litewskiego w  Berlinie p. Sidzikauskasa, adreso­

w a n e  do posła polskiego camże, p. Knoll*, zawierające propozycję rząau 
litewskiego zawarcia um owy o stosunkach handlowych pomiędzy temi 
państwami. Projekt takiej um owy zawiera aneks do powyższego picma.

Treść jego będzie w  najbliższym czasie przedmiotem badań w mini­
sterstwie spraw zagrań, i prawdopodobnie nie będzie opublikowana wcześ­
niej, aż zostanie ustalone stanowisko ministerstwa .w  tej sprawie 1 udzie­
lona odpowiedź rządowi litewskiem u w tej samej drodze.

Na podstaw,e informacyj, jak ie  zdołaliśmy uzyskać w kołach zazwy­
czaj dobrze poinformowanych, można wywnioskować narazie tylko'tyle , 
że treść propozycji litewskiej zupełni# n>e pokrywa się z tem co podawa­
ły gazety ryskie i niemieckie, a w  szczególności nie zawiera podobno w y­
łączeń w stosunku do mieszkańców Wileńszczyzmy i towarów tu wy- 
prołukowanych, . 1

żyć go, ale niesposób jest spędzić ci usiłują oprzeć sw e przew idyw o-
gc z piacu t *k aby przestał być nia ua logicznem rozuauowaniu. Lecz
groźnym . F anfary „Robotnika" z ktoby się tam doszukiwał logiki w
dn. 27 b. m.. głosząc.* szereg zw y- polity ce •. Testi*.

Mjr. Libicki posłom poiSKlm 
w M onji.

■ {Tel. od w i. kor. z Warszawy),

Zaraz po św iętach ■ W ie lk an oc­
nych nastąp zmian# na stanow isku  
naczelnika w ydziału propagandy  
min spraw  zagranicz. Naczelnik te ­
go wydziału mjr. Libicki w  p ierw ­
szych dniach kw ietnia w yjeżdża do 
Tallina na stanow i ko posła pol­
skiego przy rządzie estońskim . Na 
jego m rejsce m ianowany będzie naj­
praw dopodobniej długoletni k o res­
pondent P .A .T . w  Rzym ie p. Cnrza- 
nowski.

Sprawa posła Wożoickiega.
{Tel. od w ł kor. z Warszawy).
Wczoraj przez cały dzień toczy­

ły  s ;ę obrady sądu marszałuowskie- 
go w sprawie wicemarszałka Sejmu 
Wojnickiego. Pod przewodnictwem  
pos. Rataja, jako superarbitra. w 0- 
sobach posłów Ziemięckiego i Podo- 
skiego, sąd przesłuchał szereg świad­
ków. Orzeczenie tego sądu spodzie­
wane jest w najbliższych dniacn.

Pos. Filipowicz w Ameryce.
NOWY Y O R K , 27. III. (Pat.) 

W czoraj na okręcie „Isle de Fran­
ce" przybył tu poseł pólsk; Filipo­
wicz. W  porcie powitali go radca  
W ojtkiew icz, personel konsuiatu, 
.zby handlow ej oraz przedstaw iciele  
p rasy i członkowie organizacyj pol­
skich. W  dniu jutrzejszym  p iseł 
odjeżdża do W aszyngtonu, a Lsty 
uw ierzyteln iające wręczy zaraz po  
świętach. T ym  samym parow cem  
przybył do Nowego Y o iku  konsul 
generalny w Chicago p, Szczepański.

Kurs polskiej pożyczki stabili­
zacyjnej.

(Tel. od wł. kor. z Warszawy).

^ u n oszą  z Nowego Jorku, że na 
giełdach am erykańskich nastąpiło  
now e w ahanie kursu polskiej p o­
życzki stabilizacyjnej. Po kilku  
dniach notow ania tej pożyczki na 
poziom ie 85,50, nastąpiła wczoraj 
zniżka kursu do poziom u 84,50. K o ­
ła fachow e przypisu ją tę zmianę 
kursu pożyczki sytuacji w  Polsce, 
jaka  s i j  w ytw orzyła 1 podczas ostat­
nich obrad sejm ow ych — obrad to ­
czących się w  atm osferze napiętej.

Zniżki kolejowe dla wycieczek.
; W  m inisterstwie komun, rozwa­

żany jest projekt przyznania 66 proc. 
zniżki .kolejowej dl? robotników i 
wycieczek organizowanych na zie­
miach wschoanich t. j.  takich sa­
mych jakie przyznane zostały dla 
grup wycieczkowych młodzieży 
szkolnej.

Konferencja p. Prezydenta z prem. B&rtlera.

(Tel. od w*asnego korespondenta z Warszawy).

P. prem. B artel od niedzieli -.ubiegłej choruje na grypę, połączoną  
z anginą i w skutek tego nie opuszcza sw ego m ieszkan o  i nie urzęduje. 
W czora j stan zdrow :a p. p rem jera był lepszy. W  dniu wczorajszym  o godz 7 
wiecz. p. prem jerow i złożył w izytę Pan P rezydent R zeczypospolitej i odbył 
z p. premjerenrr półtora godzinną konferencję.

W szelk ie  pogłoski o w yjezdzie p. prem . Bartla są bezpodstawne, 
albowiem  p prem. B artel spędzi święte w  W arszaw  e.

Ustąpienie pos. Stanów  Z-edn. Stetsona.
(Tel. od własKJgc korespondenta z Warszawy).

W  najbliższych dniach uutępuj* ze sw ego stanow iska poseł Stanów  
Z jednoczonych  w  W arszaw ie p. Stetcon. Na jego m ie jste  upatrzony jest 
płk. Barber, były doradca M inisterstw a Kom unikacji w  W arszaw ie. P. B ar­
ber jest wielkim  przyjacielem  Polski i w  cz_uie sw ego poDytu w Polsce  
dawał tem u niej :dnokrotnie w yraz. W  kołach politycznych i spoiecznyct 
W arszaw y p. Barber cieszy się sym paiją.

Reprezentacja polska na pogrzebie Focha 
Bńława Marsz Pilsaalia kiego przed trumną.,

P a R YŻ , 27-111. (Pat.) Na pogrzebie m arszałka Focha w  orszaku ża- 
łobnym  ze strony F ol.k i brały udział liczne osobistości. Przed trumną 
m arszałka m ajor liiński zastępca attache w ojskow ego, n ósł sreb-nr buław ę  
m arszałka Piłsudskiego. Obuk trum ny, w grupie m arszałków  francuskich, 
angielskich i włoskiego, szedł gen. Rom er. W si d przedstawicieli państw , 
kroczył am basador Chłapowski, jako  osobisty przedstaw iciel p rezydenta  
M ościckiego. i

1 D alej w  gronie członków ko: pusu dyplom atycznego szli członkowie 
am basaay polskiej, konsul generalny Poznański. W raz  z członkami parla­
m entu szła polsko delegacja parlam entarna; złożoaa a senatorów  L ubo­
mirskiego i M otza oraz posłów  C zetw ertyńskicge, DęDSkiego, GraIińsk:ego 
i Polakiew icza. •

D alej postępow ało delegacja m iasta W arszaw y z prezydentem  Sło- 
mińskim na czele, ■ potem  grupa 2C oticerów  polskich loźnyc.; oddziałów  
broni, zarząd b. w ojskow ych, ochotników  polskich w e rancji.

Specjalny dodatek dla wdewy po Fochu,
PARYŻ., 27. III. (Pat) Francńsjri m inister finansów złożył w Izbie 

Deputowanych projekt ustawy, przyznającej wdowie po marszełku Fochu 
poza normalną pensją aoaatek w wysokości iou tys. fr.

Skpążawiiik „ F o c h 11.
r

PARYŻ, 27 III. (Pat). Minister m arynark’ postanowił dać nazwę 
„Foch" budowanemu obecnie w  stoczni w Brescie krążownikowi o pojem­
ności 10 tys. ton, który ma być niebawem spuszczony na wodę.

Wiadomości z Kowel
Wyreic w sprawie o szpiegostwo.

D n. 26 bm. s<ę.d w ojenny ogłosił 
w yrok  w  spraw ie sześciu poćaąd- 
nych, oskarżonych o szpiegostw o  
la rzecz Polsh G łów ny podsądny  

W ysock i skazany został na ‘ 8 lat 
c.ęzkich robót, drug:—lgnatowicz na 
5 lat, trzecia podsądna na 4 lata. • 
R eszta oskaizonych została unie­
winniona.

Jeden z nich, D aniszewski, po- 
s: tdaja.cy w yższe w ykształcanie nie­
daw no przybył do L itw y z Folski i 
zam ieszkał w pob ln u  „Tinji admini­
stracyjne 1". Z naleziono przy nim list 
oficera K O P-u, zaw iadam iający go 
o w ysianiu mu 100 dolarów. W  dru­
gim iśnie tenże oiicer czyni w yrzu­
ty  Danrszewskiem u, że pieniądze o- 
trzym ał, jednakże obiecanych infor- i 
m acyj nie dostarczył.

D aniszew ski zeznał na sodzie, 
e pieniądze b yiy  mu przysłane za 

dostarczenie inform acyj nie o cha- 
raKtcrze szpiegowskim , lecz o cha- 
r .k ierze prasow ym  dla „Dziennika 
W ;leńskiegu“(?).

Esha zdj-śb w kowhąskldj 
sztuk pręknyeh.

W  związku z n .edaw nem i w yd a­
rzeniami, jak ie miały m iejsce w ko 
w  eńskiej szkole sztuk pięknych ga­
binet m inistrów polecił w czoraj mi­
nistrowi cśw iaty zam knięcie szKoły 
i zw olnienie w szystl >ch p rofesorów  
i uczni. Dnia 25 kw ietnia szkoła ta 
będzie otw arta ponown a po zreor­
ganizow aniu i opracow yw aniu  no­
w ego statutu, poczem  zam ianowani 
będą nowi p rofesorow ie oraz roz­
pocznie się przyjm ow anie uczniów

Kwntatern fraeci-stó rątion  
augieMaffi w Indjach.

M O S K W A , 27. 01. (Pat.) W
związku z ostatniem- w ydarzeniam i 
w  lna]ach kom itet w ykonaw czy  
K om internu ogłosi* odezw ę w  do­
sad n ej—jak  zw yk le—form ie, ( k ry ty ­
kującą rządy angielskie w  tym  kraju.

O dezw a przew iduje, że rew o­
lucja w  Indiach w zm ocni działalność 
rew olucyjną rów nież w  *nnych do- 
minjach angielskich.

K om intern dowodzi, ze bliski, 
już ,est cnwiia zjednoczenia się in­
dyjskiego ruchu rew olucyjnego z 
pow stańczym  ruchem w kolonjach. 
O swobodzenie Indyj, według ośw iad­
czenia K cm iuternu, zburzy im peria­
listyczny system  kolonjalny gw ałtów  
i rozbojów

G oonem  jest podkreślenia, że 
pow yższa odezw a ukazała się w ? 
przeddzień przyjazdu do M oskw y  
w ycieczki przem ysłow ców  angiel­
skich, które* znaczenife i au torytet 
do niedaw na szeroko podnoszone  
na szpsltach tute szej p rasy.

W ystąp ien ie  Kom internu mc.-na 
sobie w ytłum aczyć jedynie  ,ako  
pew nego rodzaju pogróżkę pod  
adresem  tej części opinj* angiel­
skiej, która w  dalszym  ciągu w yp o ­
w iada się przeciwko wznowieniu  
dyplom atycznych i handlow ych sto­
sunków z Sowietam i.
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K  U  R J E  R W I L  E  Ń S K  I Nr 73 (1418)

YCIE GOSPODARCZE.
K o a j u M t u r a  g o s p o d a ic z a  w l u t y m  ł m a r c u  199.9  r .

w/g Instytutu Badania Konjunkfu<\

O g ó ln e  p o ło ż e n ie  p ro d u k c ji  . r  e 
u leg ło  w y r a ź n ie js z y m  zm ian o m . P o ­
g o rs z e n ie  w  p o s z c z e g o ln y c  gi ę- 
z ia c h  m iało  p rz e w a ż n ie  p rz y c z y n y  
s e z o n o w e  i p rz y p a d k o w e  —  m róz . 
Z m n ie js z e n ie  p ro d u k c ji  o d b y ło  się  
g ło w n ie  w  g a łęz iach , z w ią z a n y c h  
z ru c h e m  b u d o w la n y m .

W  gałęziach produkcji dób- spo­
życia ujawniła się pa wne tendencja  
zniżkowa: we włokieńnici.wie, i
przem yśle odzieżowym , skórzanym  
i papl srniczym.

W yd o o ycie  w ęgla kam iennego  
na G órnym  Śląsku w ciągu 10-ciu 
dni mai ca na dzień roboczy wzrosło  
o 6°/0 w porów naniu z w ydobyciem  
w lutym . Nl skutek jednak zrn mej- 
szonego zbytu w tym  rzasie  w zrosły  
natom iast zw ały w ęgla w  kopal­
niach. Z atrudnienie w prz. m yślę 
drzew nym  pozostawało na obniżo­
nym  poziomie pod w pływ em  zs,ha- 
m ow ania eksportu (um owa drzew na  
z Niemcami została odnowiona do­
piero w  drugiej połowie stycznia'.

R ozm iary produkcji hut żelaz­
nych (G. Śląsk) zm nieiszyły się w  
lutym  (na dzień roboczy: stali z le w ­
nej o 7u/o, w yrobów  w alcow rianych  
o 8 J/o. Z am ów ienia na w yroby hut­
nicze spadły w skutek ostrożniejszych  
d yspozycyj hurtowników  oraz zm niej­
szenia zam ów ień ze strony przem y­
słu i zam ówień rząaow ych  (które  
spadły najbardziej). Spadek zam ó­
w ień pryw atnych  w yjaśn ia się głów­
nie gorszym i widokam i na urucho­
mienie przem ysłu budowlanego, oraz 
przem ysłu m etalow ego pracującego  
dla rolnictwa. W  ciągu 13 dni m ar­
ca zam ówienia pozostały na pozio­
mie z lutego.

P rzew ozy kolejow e zasadniczych  
surow ców  dla przem ysłu oraz na­
rzędzi i m aszyn nie ujaw niły w stycz­
niu zdecydow anej zniżlei, świadcząc, 
iż w podstaw ow ych gałęziach pro- 
cUikcji nie było nastaw ienia na ogra­
niczenie rozm iarów  w ytw arzania. 
Z d ecyd ow an e ograniczenie, nie w y­
jaśn iające się wyłącznie^- ezonem , 
istniało w przem yśle budowlanym  
•i garbarskim . Jest praw dopodobne, 
że rów nież przem ysł włó-cienniczy 
przystąpi do zn aczn icszy  cb ograni­
czeń. Z resztą  przyw óz bawełny w  
styczniu i lutym przew yższaj prze­
ciętny poz om 1928 r., cr* się w y­
jaśn ia zwięteszoną produkcja w  
ostatnich m iesiącach, wzm agał się 
rów nież przyw óz wełny. Przyw óz  
m aszyn i aparatów  posiadał tenden-

nie można tu m ówić o nadprodukcji. 
Jest ja ne naturalnie, że gdyby pro­
dukcja tego typu nagłe ustała, w y- 
w ołaćby to musiało zachw ianie rów ­
nowagi gospodarczej.

Najsłabsze tem po rozw oju w y- 
kazuią gałęzie produkcji przem ysło­
wej, pracujące głownie lub w  znacz­
nej części na eksport (drzewo, cynk, 
węgiel, nafta) — w skaźnik w ynosi
tu tylko 120,9.

O bjaw y dysproporcjonalności w y ­
raźnie ujawniły się w  rozw oju cen, 
w szczególności cen ro lnych  i p rze­
m ysłowych.

O gólny poziom cen w yrobów  
przem ysłow ych już od 2-ch m iesię­
cy pozostaje bez zmiany przy prze­
sunięciach w ysokości cen p -szcze­
gólnych. C eny rolne obniżyły s*ę, 
co oznacza, że elastyczne ,c stosun­
ków  w ym iennych pogorszyła się.

Płynność gospodarstw a społecz­
nego była nadal nała, jak ło w yn i­
ka ze znacznej ilości weksli z a p ro ­
testow anych : w. Banku niskim 4.61% 
(procentu tak w ysokiego nie było  
uni w 1927 z ni w  1928 r.), oraz ze 
wzrostu sum y w eksli p ro testow a­
nych. W  lutym  sum a w eksli p ro te ­
stow anych  w ogćle w zrosła o 16.5°/o 
w porów naniu ze styczniem  (na 
dzień roboczy), suma w eksli p ro te­
stow anych w Banku . olskina wzrosła
o 23.0°fa-

W skaźnik  obiegu w eksli spadł 
w lutym  b. znacznie i był niższy w  
ciągu całego 1928 r., przypom inając  
poziom z lutego 1923 r. Z m niejsze­
nie obiegu w eksli odbija w tym  w y ­
padku zm n-ejszone obroty tow aro­
we wogóle.

Napięcie iinansow e istniało w  
dalszym  ciągu, zresztą stan instytu­
cji k redytow ych  jest ca-kowicie  
zdrow y. Śum y w kładów  raczej je ­
szcze powoli wzrosły. ■ skaźnik  
kursów  akcyj przem ysłow ych o ąg- 
nął najniżsy od czerw ca i927 r. 
punkt ( 9 2 , ' ) ,  jako skutek napięcia  
finansowego.

Naogół ujem ne ob jaw y konjuktu- 
ry  były pogłębione przez ostry prze­
bieg przedłużającego się norm alnie  
sezonu.

Jakichkolw iek objaw ów , w yraźn ie  
k ryzysow ych  braic dotąd całkowicie, 
Produkcja utrzym uje się naogół na 
w ysokim  poz-omie, bezroboc i  po­
siada zaostrzony zjawiskam i klima- 
tycznem i charakter sezonow y.

K ryzys  objaw ia się  zw yk le  w* 
rap tow nej redukcji w ytw arzania, 
silnym spadku cen, m asow ych b in-cję lekko zniżkową, co św iadczyłoby   ,   ^

o osłabieniu tem pa rozw oju ruchu kructw ach i ostrem  bezrobociu. T e- 
inw estycyjnego. W zrost przyw ozu g0 rodzaju sym ptom ów  nietylko do- 
gotow ych w yrobów  w styczniu nie tychczas nie widać, ale sądząc z 
po: sda praw dopodobnie znaczenia charakteru dotychczasow ego rozw o- 
jym ptom atycznego (naogc i w stycz- j U gospodarczego w Polsce, pozba- 
niu zazw yczaj rozm iary im portu go- w ionego m om entów spekulacyjnych, 
tow ych  w yrobów  nieco się podno- u !e należy ich oczekiw ać, o ile nie 
szą), pozatem  m port ten stoi na zajdą czynniki nieznane i nieprze- 
poziom ie niższym, niż przeciętnie w idyw ano (np. żyw iołow e katastro- 
... i c ^  GStre niepokoje polityczne i t. p )w  1928 r.

W dalszym  ciągu istn’ała dyspro- 
porcjonalnośi w rozw oju gałęzi pro- 
dukcj. w ytw arzających  dobra w y ­
tw órcze, oraz gałęzi w ytw arzaiąc ch 
dobra Lezpośredn;ego spożycia. Bio­
rąc za podstaw ę przeciętne z lat 
1925 — 1927 jaico ICO, wskaźnik  
produkcj. dóbr w ytw órczych  w yno­
sił w styczniu 152 4, door spożycia  
135,5. D ysproporcj onalność tego ro­
dzaju uiawm a się zaw sze w tzie 
ożyw ienia gospodarczego i uw aża­
na jest zazw yczaj za sym ptom zwia­
stujący reces.ę, d o  wiem niepiopor- p a r ^

cjonalnie w ielki wzrost produkcji w Pra^-
pew nych tylko działach, przy mniej- .ezwajcarja
szem stosunkow o w ytw arzaniu w in- Stoiholm .
nych działach, w yw o łrje  w końcu Włe en
zjaw isko częściow ej nadprodukcji.

Giełda warszawska 2 On. 27. III. b m.
' P/flLUTY i DE J/IZY:

Belgja 
Budapeszt 
Ho!<uidja . 
Lo idyn 
Nowy Jork

. 12^84'/,-123,537, 
155,40 — 1 :>5,0 
367,o2—35fl,7Q 

. 43,29-43 18
8 «0- 8 88 

3 4 , 8 ^ 7 14,7/ 
. 26 43 - 2 6  33
171,61 71, 8
23\26—237 66 

125.367,—125, CO
Pani^ry projontowe: Pożyczka inv»e-l a w i s K O  c z ę t c i o w e j  n a c p r o a u t L v . i l .  . A ,  1 ^  n  ■ -------- j  i------■vT7 i , i i l styi-yina lu8—107—108 Premjo^a dolaro-

W  n a sz y c h  je d n a k  w a ru n k a c ^  ml- ^  _g4_ 5o/0 ■ onwersi jna 67 5% kole-
n ie jsz y  w z ro s t d o b r k a p .ta lo w y c h  j„  a o9. 6% dr,krowa 84,75. 10% koleto-
n ie  b y ł  p rz e w a ż n ie  w y w o ła n y  c z y n -*  v a  102,50 8% Listy za-ta^ne Banku Go-
m kam i w z ro s tu  g o sp o d y rc z e g o  w o - spodarstwa krajowsyo i Ba-lku R lnego,

-i p j  j  ■ 4*1 „ „u obligacje B-uiku Gosp da-stwa Krajowegog o le . B u d o w a  d rn g  e la z n y c h , u rzą - 94 7„g 8.V 5 . 8o/0 0bl Pol-k. B ku
d zen  p o r to w y c h , g m a c h ó w  re p re -  Komun. III em. 93 47,%  zi-mskie 49. 5%
z e n la c y jn y c h , ro z w ó j p rz e m y s łu  p ra -  Warsz. ST.©. ć %  Warsz. 68,50 — 69. 8%
c u ją c e g o  n a  p o trz e b y  arm ji —  są  Ł d z i 60 25.
to zjaw iska natury rozw ojow ej; ga- A k 0 ł e: k 'ls'£i J T
v • 1 . = i 16175  Społ-k Zarobkowych 8r Spless 2oo.
łęz S te me są finansow ane kap.ta- fktr a w Oąbr0wi« .105 Bl<*ktr,c«i*śd
łem  p ry w a tn y m  i n ie  są o b lic z o n e  (4 73. Węsie) 78 8 -  Ostro^iec 96 Rudzki
n a  p ry w a tn y  ry n e k  z b y tu , d la te g o  40. St iracn-iwice 30. Haberbusch 220.

Sądv ula nieMnici
3p r awn przestępczości m ałolet­

nich, dzieci, mówiąc ści lej, jest je ­
szcze u nai zupcłn.e nieuregulow a­
na. Nieletnich przestępców  iraktuje  
się rnm rj w ęcej tak jak dorosłych: 
pakuje »ię ich jtś li ni<* do więz.enia, 
to  do dom ów poprawy, których jest 
w Polsce bardzo mało. a te co są, 
w yw o ła ją  iw rm i system am i w ycho­
wawczemu taki skandal jak ostatmo  
• prawa Studzieńca, gdzie knt<Ąn ię\ 
po zbadaniu, że nie było tam tu i 
jednego pedagoga, ale za to ludzie 
o tw ardem  ręku i xiju.

Od daw na opinja publ. czna i 
prasa kobieca dom agała i  ę by w 
»ąd ach nad n.eletm mi brała u dział 
kobieta. Zdawało by się cóż logicz­
niejszego? Któż mc ze trafniej spra- 
w iedl.w iej e row ar w yroki nad o- 
puszczonemi, zaniedbanem i dziećmi, 
jak  nie kobieta? K tóż lepiej zrozu­
mie ich psychikę, kto łatwiej prze- 
nikr .e tajem nicę ich przestępstw , w 
których najm niej w inne ją  te n ie­

szczęsne ofiary ro*pusty, ciem noty  
i upadku dorosłych? A  jednak na­
wet w państwie, gdzie K onstytucja  
kobietę zrównała w prawach z m ęż­
czyzną, gdzie isk tyczn ie  nie nie 
stało n i przeszkodzie, trzeba było 
długich i energicznych starań, by 
wreszcie dzielna, młoda praw niczka  
w arszaw ska p. W an d a  G-abińsIra, 
26 ‘ letnia aplikantka, otrzym ała w re ­
szcie szarfę i oznakę sędziowską. 
Ostatni num er „K obiety w spółczes­
nej*', którfcj p. GraD.ńska jest stałą 
współpracowniczką, podaje ciekaw e  
szczegóły z je j życia. Jak z trudem  
przechodzda w czasie w oiny szkoły, 
a potem w fantastycznych w arun­
kach kończyła uniw ersytet. M iesz­
kała w „Ognisku" dla A kadem iczek  
w ikalu cuk>erni Z iem iańskiej, w  
dużej sali o jednem  oknie i jednych  
drzwiach wprost na ulice, stało 40 
łóżek i koło n.ch po jednem  krze­
sełku. To było biurko, siół, bibijo- 
teka, w szystko. W  kuchence jeden  
zlew, za ścianą m uzyka, zimno, trze­
ba sypiać w paltach, o 6-ej w staw i ć 
i zająć m iejsce w ogonku do m ycia

Z a t a r g  m i ę d z y  S t a n a m i  Z i e d n .  i  K a n a d ą .

W A SZ Y N G T O N , 26-111. Przed kilku dniami am erykańskie statk. 
przyDrzeżne pełniące służbę prohibicyjną, zatop.ry kanadH ski statek  
„Ymelone" podejrzany o przew ożenie nlkoholu do Stanów  Z jednoczonych. 
Z ałoga zatop iontgo  statku zoatała zakuta w  kajdany i odesłana do No­
w ego O rleanu.

W tej spraw ie kanadyjski przedstaw iciel założył u odnośnych władz  
Stanów  Z jednoczonych protest. R ćw uoczi in it angielski konsul generalny  
w  Nowym O rleanie złożył sw ej w ładzy raport, w którym  stwierdza, iż 
załoga zatopionego oicrętu postąpiła zupełnio słusznie, odm aw iając w e­
zwaniu strąków  przybrzeżnych Stanów .

Następstwa banicji [froigfcie.goą
BERLIN, 27-111. (Pat.) „Vossische Zeitung" donosi z M oskw y, że 

sow iet okręgow y m iasta TrocK, n?zw  nego tak w swoim czas»e na cześć 
w ydalonego dziś z Rosji T rockiego, uchwalił przem ianow ać miasto i okręg  
na „K rasnogw ardejsk“. Sow iet ten jednocześnie zwrócił się z odezw ą  
do w szystkich miast, m iejscow ości i fabryic, nc szących nazw y na zzesc 
T rockiego, by przem ianow ały się rów nież i podkreśliły przez to, że Trocki 
je s t kontri*ewolucyj-iym zdrajcą unji sow ieckiej i bołszewizmu.

Spotasie krajowej matki z ks. Karoiem.
B U K A R E SZ T , 27.111 (Pat). K ró low a M arja rum uńska pode :as swego  

ostatniego pobytu w e Francji w idziała się ze sw ym  synem  b yłym na­
stępcą tronu jCarolem . Spotkanie miz.ło m iejsce na zamku St. Eriac, 
należącym  do żony w ielkiego księcia C yryla, k tóra — jaK wiadom o jest. 
siostrą królow ej M ar rum uńskiej.

W iadom ość zatem  o sam ym  fakcie spotkania, m ającego zresztą cha­
rakter ściśle fam ilijny, jest najzupełniej zgodną z praw dą. Natomiast w ia­
dom ość, podana przez n iektóre dzieaniki, jakoby to spotkanie mogło p o­
ciągnąć za sodą pew ne konsekw encje, dotyczące ustroju konstytucyjnego  
Rumunji, jest całkowicie bezpodstaw ną.

Agencja lisformacyjm centralą szpiegowską Europy
śledzi i w spranie fśłszsrzy berlińskich.

BERLIN, 28-111. (Pat.) Je d n a  z ag en cyj :e legraficznycL  donosi, że  
ś led ztw o  w  sp raw ie  a resz to w an ia  fa isz e rz y  dokum entów  zbliża się tu 
końcow i. Je d e n  z a resz to w an ych , m ianow icie Tossman, syn ro zstrze la -  
nego p rzez  b o lszew ik ów  b yłeg o  carsk ieg o  p rezyd en ta  policji w  R yd ze  
obw in iony je s t ty lk o  o k rad zież  dokuinenłów.

N atom iast p rzec iw k o  innem u aresztow an em u , n iejak iem u Human- 
skiem u, rpodzi w ać  się n a leż y  sp ra w y  o zd rad ę  stanu, pon iew a* m iało  
się o k azać , że ag en c ja  n fa rm acy jn a , k ie ro w a n a  przez  H um ańskiego, 
słu żyła  ty lk o  p ozorn ie  celom  p raso w ym , a w rzeczyw istości b y ła  cen­
tra lą  szero k o  ro zw in ię te j bieci szp iegow skiej, p osiadające j sw s filje  
v re w szystk ich  sio licach  :uropejskich.
S

Aresztowań;© faiszerzy p.enędzy w Dreźnie.
DREZNO, 27. 111. (Pat). Dz'ś przed południem aresztowano yt róż­

nych punktach miasta organizację fałszerzy pieniędzy, złożoną z około 10 
osób. Prsv rew izji znaleziono u aresztowanych obszerny m*terjał dowodo 
■wy, stwierdzający, że pracow -li oni w porozumieniu z czynnikami poza- 
niemiełkiemi,

W iosn a przyniesie odorężeni ; 
w  szeregu gałęzi produkcji, jakko l­
w iek iest praw dopodobne, że rok  
1929 będzie konjukturaln ie słabszy, 
n.ż rok 1928. —

Akcja zbiórki na f e t a  (^pozycyjny M.S. W ojst ro zp rz a  się,
(Telefonem od własnego Jcorespondenta z Nowogródka).

Policjanci pow iatu lidzkiego zaincjowali zbiórkę, na funduez d yspozy­
cyjny Min. Spr. W ojsk . Inicjatywa p o lic jm tćw  lidzkich rozszerzył: się mi 
całe w ojew ództw o i w szyscy policjanci deklaru ją składki od 2-ch do 15 zł.

N ależy podkreślić, i'i niekti -PT1 z nich złożyli po 75 zł. t.-zn przyznany  
im. przez Min. Spraw . W ew n . dodate.k za pełnienie służby w czasie 
m rozów.

• W  N owogródku zbiórkę wśród szerszego społeczeństw a zainicjowały  
Z w . O ficerów  R ezerw y i Zvił? Pocłofic. R ezerw y.

W Słonimie został utw orzony spbcjalny K om itet, w  ikład którego  
weszl prze datawiciele- w szystkich organ zacyj z rzeszeń społecznych.

W & p & k  > w  p r “g » t t ' S 9 < e  s z p i e g o w s k i m .

{ le i .  od wł kor. z Nowogródka).

W czoraj sąd okręgowy w Nowogródku z liczby t  oskarżonych 
o s*piegostwo na rzecz pańitwa ościennego skazał: Stanisława Mikosżę na, 
8 lat c. więzienia, Jana B uczko na 5 lat i Władysława Mierzyńskiego na 
3 lata; pozostałych ś-ch oskarżonych sąd uniewinnił. Wszyscy oskarżeni 
są mieszkańcami powiatu stołpeckiego. Rozprawa toczyła się p rzy drzwiach 
zamkn ętych przez 2 dni

Skaz&nl przyjęli w yrok spokojnie, jedynie Mikosze począł w ykrzyk i­
wać „Precz z bu rlu asy jn yri sądem, niech żyje Z. S. It. R.“, lecz został 
natychmiasi usunięty z sali przez policję.

1 N a  Św ię ta
polecamy B o

BROWARU SZOPEM
W W W  m

Telefony ^
5-44, 14-95 I m

Czas najwyższy dawać OGŁOSZENIA swiątecznelł!
Ogłoszenia do „Kurjera Wileńskiego* i do wszystkich pism facho­
wo, solidnie i na nadzwyczaj dogodnych warunkach z a ł a t w i a

R E K U M O W E
S T E F a n n  G r a b o w s k i e g o 823

Wilno, ulica Garbarska t, teł. 82. Kosztorysy na żądanie,

się. W  kuchni akadem ickiej potra­
wy składały się z ryżu na izadko  
lub na gęsto i grochu na przem ianę. 
W  takich w arunkach te młode dziew ­
czyny szły do pracy zarobkow ej i 
do nauki, w  tych w arunkach . mu­
siały zarabiać na życie i składać 
egzam iny

Ileż z nich nie w ytrzym ało! A le  
p. GrabińvKa przezw yciężyła te prze­
szkody, i szła w ytrw ale  do celu, bo 
jak  sama mówi, od lat podlotkow - 
skich czuła, że być praw niczką, 
bronie od krzyw dy kob L tę i dziec­
ko, to je j powołań e. Z osta je  apli- 
kantką przy sadach dla nieletnich, 
pracuje też w Patronacie nad w ię­
źniami i z ram ienia Patronatu jest 
kuratorką w ięzienia kobiec ;go. Stam ­
tąd czerpie oorazk’, k tóre z nielada  
•w ad ą um ieszcza w  tyg. „K obieta  
W -.połczesna". M alują one okrutne, 
nędzę opuszczonych dzieci, i ich 
niedo.. najsm utniejszą ze w szyst- 
k ;ch. W alczy też gorąco o lo i kobiet 
obarczonych hi<*iślub«e;i*i dziećmi, 
gayż w skutek różnic kodeksu, (kie­
dyż się doczekam y unifikacji), ten

sam czyn, np. dzieciobójstwo, ‘ jest 
inaczej karan y  w  zaborze rosyjskim  
i niem ieckim, a inaczej w  austrja- 
c.kim, zaś odsuniecie dziecka nie­
ślubnego pod jakiś pręgierz spo­
łeczny, stawia i m atkę, i co gorsza  
dziecko w  sytuacji często utrudnia­
jącej życie, zarobek, chęć stw orze­
nia -sobie ogniska dom ow ego i t. p. 
Piętno hai.by jakiem  społeczeństw o  
okryw a te nieszczęśliw e istoty, juz 
i tak dość pokrzyw dzone przez uw o­
dziciela, uni umożliwia im wprost 
wejście na lepszą drogę. W arunki 
m aterjalne i m oralne są d l i  n :ch 
zaw sze jaknajgorsze. A le  i ślubnym  
żonom dzieje się tak często k rzyw ­
da, nieujawniona, niem ożliwa do 
ukar-inia Mężciwie piją i biją, a 
s 'arzyć? Przypuśćm y, że postaw i 
taka skatow ana ofiara św iadków  
i zasądza męża za pocicie do w ię­
zienia. A  cóz się stanie z rodziną, 
na k lo rą  jako tako zarabia? W ięc  
kobietai cierpi . n, lczy, a  pew ny  
sw ej bezkarności m ężczyzna znęca  
się dalej, niszcząc nietylko tę  k o ­
bietę oddaną mu przez prawo na

Wycofanie 5-cio zlotowych bile­
tów zfawkuwycn.

W  „Dzienniku U staw  R. Pos.“ 
Nr. l2, poz. 101 zostało ogłoszone 
rozporządzenie ministra skarbu z dn. 
14 lutego 1929 r. o w ycofaniu z 
obiegu biletów  zdaw kow ych war­
tości zł. 5. W  mysi tego rozporzą­
dzenia z dniem 30 czerw ca r. b. 
tracą moc praw nego środka płatni- 

-czego 5-złotowe bilety zdaw kow e  
z datą emisji 1 m aja 1925 r. i pod­
pisami: ministra skarbu W ł. G rab­
skiego oraz dyrek tora  departam entu  
obrotu pieniężnego W . Kubali.

W yg ląd  tych biletów  jest n astę­
pujący: na przedniej strom e biletu 
w narożnikach ram ki figurują w iel­
kie cyfry  5, po Yodku biletu znaj' 
dująsię em blem aty przem ysłu, handlu  
i rolnictwa, po obu zaś stronach w  
kolistem  obram owaniu um ieszczone 
są — na lew o m edal w kolorze bron- 
zow ym  z fioletow ym  odcieniem , 
przedstaw iający alegoryczny obraz 
K onrtytucji, poa nim oznaczenie  
wartości w  słowach i cyfrze, na pra­
w o — tekst z datą i podpisam i, jak  
pow yżej, pod teks.eru widn eje w tle 
cyfra 5, a przez nią słowo „złotyc.h“; 
na odw rotnej stronie biletu w  na­
rożnikach lam ki w .dnieją  cy fry  5, 
na górnej części ram ki znajduje się 
napi9 „p-ęć złotych", w  pośrodku  
biletu um ieszczona jest tarcza, na  
któ iei tle w idnieje orzeł biały, po­
niżej zaś tabliczka z nppisem „Pod­
rabianie i współdziałanie w  ro z ­
pow szechnianiu podrobionych bile­
tó w  zdaw kow ych karana jest cięż- 
l lam więzieniem".

Bilety pow yższe, poczynając od 
<Jn. I lipca 1929 i. do dn. 30 cz arw- 
ca 1931 r., będą wym ienian -is mo­
nety  oraz na bilety Banku Polskiego  
w C entralnej K asin Państw ow ej, ka  
sach skarbow ych oraz oddziałach  
Banku Polskiego. p o dn. 30 czerw ca  
1931 r. obow iązek w ym  an y tych  
bilatów  ustaje.

Z aznaczyć należy, że c m w ia n e  
rozporządzenie o w ycofaniu z obie­
gu biletów  zdaw kow ych w artości 
zł. 5 nie dotyczy 5-zlotow ych b ile­
tów  państw ow ych z datą ensis,. 
25 październik* 1926 r. (na p rzed­
niej stronie biletu iiguruje głowa 
kobieca, ozdobiona w ieńcem , na od ­
w rotnej — g rnik p rzy pi scy), k tóre  
to b ile ty—aż do dalszego zarządze­
n ia— pozostaje, nadal w o b .jg u  jako  
praw ny środek płatniczy P. i H.
m  i j /29, *

,Dziibunik Wileński*, poz* wielu innemi 
typowemi dis siebie cechami, posiada je ­
szcze jsdną charakterystyczną właściwość: 
bardzo lufcl iubierać głos w sprawach, któ­
rych ule zna, n i. rozumie i w których cai- 
kUm się nie orjentuje.

We wszorajszym numerze np. zamie­
szcza sprawozdanie z obchodu białoruskiego, 
chociaż nikt z redakcji tego pisma ani też 
aikt z jego przyjaeiół politycznych nie był 
na nim obecny. Skąd więe czerpie swe 
wiadomości o tern, co mówił przedstawiciel 
studentów litewskich? Pozostawiamy to do­
myślności naszych czytelników...

Poniewim jednak nasza redakcja zna 
dokładnie treść przemówienia owego „sza- 
ulisa*, jak  się wyraża .Dziennik Wił.*, mo­
żemy stnierdsić z całą stanowczością, że 
nie zawierało ono żadnych .niesłychanych  
obelg pod adresem Polski*. Mówca użył 
jedynie niefortunnego zwrotu, mówiąc o 
niepodległej Litwie i tej części narodu li­
tewskiego, która pozostaje w granicach 
państwa polskiego.

' Izy było bardziej wskazanem puścić 
mimo uszu niestosowne (ale bynajmniej nie 
prowokujące' wyrażenie mmdego oratora, 
któiego prósz paru osób nikt z -obecnych 
napiwno nie zrozumiał, czy też przeciwnie 
podkreślać je 1 wywoływać demonstracyjne 
oklaski na sali — jest to kwestja sporna. 
Ale co tu ma wogóle aopowiedzenia .Dzień 
nlk Wileński?

N&stepca p. L is a k a .
M O S K W A , 27.111. (Pat.). P rzed­

stawicielem  handlow ym  Związku So- 
w ieckiago w  Polsce na n re jsc e  ustę­
pującego p. L izarew a m ianow any  
zestal Popow.

Dr. A. Lłba »
C h o ro b y  uszu, gard ta  i n osa.

Wyjechał do 5 maja r. b.

óasfwę, alu r następne pokolenie, 
bo ileż kalectw , epilepsji, idjotyz- 
m ćw , pochodzi ze strasznego stanu  
psychicznego lub fizycznej niem ocy  
matici?

W  W ilnie u tn ie ją  sąay  dla nie­
letnich przy sądach pokoju, specjal­
ny do tego jest delegow any sędzia, 
m ałoletnich skazańców  odsyła się, 
chłopców do zakładu w  W iiucia- 
nach, lub na Łukiszki. Patronatu  
w io sen n eg o  specjalnie dla nielet­
nich n:ema, am zakładu popraw cze­
go dla dziewcząt, jeśli nie liczyć  
M agdalenek gdzie zresztą specjalnie  
upadłe m oralnie dziew czyny odda­
jące się nierządowi um ieszczają i to 
niekoniecznie m ałoletnie.

N e jest w ięc w  W ilnie ta  spra­
w a postaw iona w yczerpująco. Z resz­
tą w rócim y do niej i podzielim y się 
z czytelnikam" K urjera, obszerniej- 
szemi w iadom ościam i z tej dziedzi­
ny, za k tórą w szyscy jesteśm y po- 
ni eke,d odpowiedzialni. O itatnio  
zw róciły w szystkich uwagę odczyty  
w  Raoio mianu przez p. Falewicz- 
Sztukow ską o w ięziennictw ie ko-

frażem a teatralne.
Teatr Polski .Hulaka* farsa w trzech

aktach Henneąuina

Po różnych mniej, lub w ięcej 
udanych eksperym entach, w  dobo­
rze sztuk w  ostatnich paru tygod­
niach, T eatr Polski w ystaw  it dow­
cipną pełną humoru farsę Hunne- 
auina, niew iedzieć dlaczego tylko  
zm ieniając ej tytuł z „Dwadzieścia  
dn; kozy" na „Hulakę".

T a sama przez « ę  pełna hum o­
ru farsa, obfitująca w groteskow e  
sytuac,e i dow cipne pow iedzenia, w  
zupełności może ubawić widza, to 
też zupełn:e niepotrzebnie artyści 
T eatru  Polskiego starali się ją  prze­
jaskraw ić, nadm izrnym  krzykiem  i 
chaosem  jak  też przeszarżow aniem  
typów .

C hatanel p. A rno lata , n ał cha­
rakteryzację  lacze j clow na z cyrku  
niż nejn iezdarn i“jszego adwoKatu z 
praw dziw ego zdarzenia, p. Ditrich 
Truilla przejaskraw ił, a naw et p. 
Relski nieśm iałego kom icznego a- 
m anta nie wii dzieć poco ucharakte- 
ryzow ał na Kretyna- P. Opolski, 
który nam nieiednokiotnie daw ał 
dow ody swoich dużych zdolności, 
n. p. w „K redow em  kole" K labun- 
da i w ielu innych sztukach, rolę  
H enryka w „Hulace" potraktow ał 
po m acoszem u, a co gorsza, naw eT 
artysta  tej m iary co p, M alinowski, 
zam ast dać przykład młodszym ko­
legom juk należy każdą rolę op ra­
cow ać, raczej poziom  sw ojej gry 
obniżył, dostosow ując się do ogólne­
go tonu w ykonania sztuki.

T ylko  p. Jasińska - D e!:kowska, 
która w  roli pow abnej teściow e; 
napraw dę ślicznie i ponętn_e w yglą­
dała, jak  tez i p. D etkow sk dodat­
nio odbijali od ogólnego poziomu 
innych w ykonaw ców .

Zupełnie blado i bezbarw nie w y­
padły role K ollety, D yonizy i W a­
lentyny, w  interpretacji pań Za- 
krzyńskiej, Stanisław skie! i Tym o- 
now skiej, co do tej ostatniej, nic: to 
dziwnego gdyż zapew ne musiała się 
w yczerpać, gra ąc bezustannie nieo­
mal praw ie w  każdej sztuce, tak  
lekkiego jak  i pow ażnego tep erlu -  
aru, a to przecież nietylko artystę, 
ale i w idza nuży widzieć wciąż tę 
sam ą artystkę jak  gdyby nie było  
innych. A  propos innych... z przy­
krością zaznaczyć musimy „e krzyw ­
da się dzieje publiczność, w ileńskiej, 
że u talentow ana artystka p. Frenk- 
lćw na praw ie w cale w  tym sezonio  
nie gryw a, pomimo iż b yiy  daw ane  
sztuki takie jak  „Przedm ieście , w  
którym  ro la Hank wchodzi w za­
kres emplois p. F ienk lów ny jak  i 
w iele innych ról, które napraw dę z 
dużym  talentem  odtw orzyć by mogła. 
" rvrażam y też nadzieją, że po św ię- 
tacf ' W ielkan ocy D yrekcja awój 
błąd w  tym  kierunku naprawi.

Z ap ew n e przykro jest artystom  grać 
p^zed słabo w ypełnioną widownią, 
ale... naw et przed niew ielką 'ością 
w idzów  należy grać w ten  sposób, 
aby ch napraw dę w zruszyć lub za­
baw ić i przez nich ściągnąć na na­
stępne spektakle w ięcej publiczno­
ści. 1 1

T ylko dobrym  poziom em  gry, a  
a nie lekcew ażeniem  publiczności, 
jak  to miało m iejsce na preirijarzc 
„Hulaki", wzm ódz m ożna frekw en ­
cję, a T eatr Polski już nas nie je d ­
nokrotnie przekonał, że gdy zechce 
to potrafi dobrze sztukę zagrać i 
w ystaw ić. T rzeba tylko chcieć i do­
łożyć odrobinę starań.

Zastępca.

SPRZEDAMY AKCJE
i imj inne

SFÓLK! AKCYJNEJ

„Papier”
w  W I L N I E .  

Z głoszenia P, adr.: „Dom 
K s ązKi Polskiej" W arszaw a, 

Plac T rzech K rzyży  8.

J f t D  B C I Ł H A W
A R T Y S T A  -  F O T O G R A F

J a g i e l l o ń s k a  8 , t e l e fo n  9 '8, p r * y j m u j e  od

■' biet; żyw e te pogadanki, to owoc 
studjów  młodej prawniczki w  w ię­
zieniu na Lukiszkach, gdzie ma 
możne i ć przeprow adzać badania  
itdcze, a ze się specjalnie in tere­

suje losem  kobiet i nieletnich, w ięc  
dała zajm ujące spostrzeżenia o pod- 
palaczkacn, zabójczynfach, złodziej­
kach i m ałoletnich przestępcach.

O trzym aliśm y od p. Falew icz- 
Sztukow skiej obietnicę udzielenia  
nam tego m aterjału do zużytkow a­
nia, na tern m ieiscu zaznaczam y, iż 
w yd aje  się nam ona stw orzona do 
zajęcia w najbliższym  czasie w W il- 

, nie tc go stanow iska co p. G rabiń­
ska, której jest naw et przyjaciółką, 
w  W arszaw ie, a m ianowicie sędzie­
go dla spraw  nieletnich. Będzie to. 
w raz ze stworzeniem  P atronata dla 
m łodocianych przestępców , wielki 
krok w kierunku uzdrow ienia spo­
łeczeństw a. P

Nel. Romer.

(3©
/
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WIEŚCI i OBRAZKI Z KRAJU.
Obchód imienin Marszałka Piłsudskiego

W Łużkćc.i
Sm utne i głuche zazw yczaj nasze 

Lużki ożywiły się n-ezw ykle jeszcze  
w przededniu imienin Marszałka- 
W e so ły  capstrzyk w ojska, śp iew y  
strzelców  i dziarsko m aszerujących  
harcerzy, w yw abiły ospałych m ie­
szkańców  na ulicę. Tłumy grom a­
dziły się przed oknami świetlicy  
jtrze leck iei, ładn e ozdobionej w itra­
żami i zieleni? Nastrój się w ytw o ­
rzył podniosły i p/awdzi wie świą­
teczny.

T aki nastrój panow ał i w  sam  
dzień imienm, kiedy po nabożeń­
stw ie w  świątyniach w szystkich w yz­
nań, ulicam m iasteczka przeciąg­
nęła defilada w ojska, strz< Iców, har­
cerzy i szkoły. D efiledę przyjm ował 
dow odca V  baona K . O. F. majoi 
Bawicz, k tóry wygłosił na rynku go­
rące przem ówienie. Z ebrany tłum 
entuzjastycznie scm orzutnie wzniósł 
okrzyK na czetó M arszałka.

O godzinie dw unastej odbyła się 
w  lokalu szkoły pow szechnej A k a ­
demia, n,aj ąca charakter n rd er uro­
czysty. O prócz produkcy artystycz­
nych, w ykonyw anych  przez dziatwę  
szkolną i strzelców, ogólne uznanie 
zyskały raporty poszczególnych or- 
ganizacyj składane przed portretem  
M arszałka przy którym  stała w arta  
honorow a strzelecka. W stęp  na A k a-  
dem ję był wolny. Po południu strzel­
cy odegrali w lokalu szkolnym  „Cud 
listopadowy" a Stow . Młodz. Pol­
skiej jednoaktow ą kom edyjkę „OI ' • « iJó z ię  .

W ieczorem  zespół amat. oficer, 
i podof. V  baonu K . O. P. łącznie 
z nauczyc! lstw em  odegrał w św iet­
licy K . O. P. kom edię z czasów  leg- 
jonow ych „Jego K apralska Mość".

C zysty zysk z przedstawienia  
przeznaczono na zakup ubrani: dla 
najuboższej dziatw y szkolnei. v4? B,

Zatrzymanie żołn ierzy sowieckich*
W dniu onegdajszym patrol K. 0. P-u w rejonie W . Chutor zatrzy­

mał dwóch żołnierzy’ sowieckich, któr/y w  pełnem uzbrojeniu bojowem  
nielegalnie przekroczyli granicę polską.

Ż łnierzy sowieckich skierowano do dowództwa baonu K. 0 . P u, 
gdzie przeprowadzone zostanie docnodzenie.

Sfcmcbójslwo na dworcu w Pcdbrodziu.
Onegdaj na dworcu w Podbrodziu, w poczekalni I klasy wystrzałem  

z rewolweru pozbawił się życia Antoni Ażynis, mieszkaniec gminy kie- 
miel.sk fej.

W drodze do szpitala denat zmarł. ,
Powód rozpaczliwego kroku niewyjaśniony.

I t e & k w e  w y s

W ciągu ostatnich a eh dni wysiedlono do Polski z Rosji sowieckiej 
27 osón, oraz 7 osób z Lńwy.

NOWO WILEJKA.

— Tragiczne snutH opils wa. W  
N .-\7iiejce wsKutek nadu ycia alko­
holu zmarł nagle Kozłow ski A 'bin  
la t 30, m ieszkaniec wsi Osieniici 
gminy irickuńskie).

w j l e j k a .

— Ltdny braciszek... Przed paru  
■dniami n a posterunek pohej' zgło­

sił się Borys O strow ski m ieszkaniec 
wsi Bojary W ielkie gm. w iazyńskiej, 
który zam eldował o dokonaniu u 
m ego kradzieży, a j a k u  spraw cę te" 
go Wskazał na sw ego brata.

Przeprow adzone dochodzenie jed ­
nak ustaliło, że B orys O strow -ki 
rzekom ą Kradzież sym ulował, chcąc 
w  ten sposób zemścić się na swym  
bracie. Sp/awa c w prow adzenie w  
biąd w ładzy została skierow ana do 
sądu grodzkiego w  Ilji.

Nowe uchwały wydziału 
wojewódzkiego.

W  dniu 26 b. m. pod p -tew od - 
nictwem  puna w ojew ody w ileńskie­
go W ł. K aczkiew icza odbyło się 
pos.edzenie wydziału wojewódzkiego., 
na którem  załatwiono sp rrw y  nastę 
pujące: R ozpatrzono I 1 odw ołań od 
dokonanego wym iaru podatków  ko­
m unalnych. N astępn.e rozpatrzono  
i zatw ierdzono uchw ały sejmiku 
św ięciańskiego w  spraw ie udzielenia  
gw arancji Centrali Rolniczo-H andloj 
w ej w  W iln ie na akcję lniarską  
w w ysokości 75 000 złotych oraz 
w  przedm ioc.e zaciągnięcia poży­
czek: w  banku G ospodarstw a K ra­
jow ego i w  banku kom unalnym  na 
budaw ę szpitala psychiatrycznego  
w  K ojranach i zwiększenie k ap'tału 
zakładow ego kom unalnej kasy osz- 
cządności w Św ięcianach. D alej roz­
patrzono i zatw ierdzono uchwałę 
tegoż sejmiku iwięciańskiegc w spra­
wce udzielenia gw arancji spółc tielni 
rolniczo-nandlowej ROLNIK w liwię- 
cianach do surny 15p.000zł. na akcję  
siewną. RozDatrzono i zatw ierdzono  
w r psek wydziału pow iatow ego w 
M ołodecznie w  przedm iocie ustah:- 
m a norm podatku w yrów naw czego  
w  poszczególnych gminach pow iatu  
m ołodeczańskiego na 1929/30 rok. 
R ozpatrzono i zatw ierdzono statut 
pow iatow ej kom unrlnej kąsy osz­
czędności w  M ołodecznie w  now ej 
redakcji.

Rozpatrzono i zatw ierdzono bud­
żet wileńsico-trockiego pow iatow ego

związku kom unalnego na r. 1929/30. 
O gólna suma budź- tow a w ynosi 
1 .(h 2 505 zł. Z  tego w ydatku na 
adm inistrację ogólną w ynoszą 99.970  
zł. (14 ,2%  ogółu w ydatków ), na ma­
jątek  kom u ra ln y 10.000 zł* na spła­
tę długów 25.000 zł., na dział dro­
gow y 569,000 zł., na oświatę 6.700 zł., 
na kulturę i sztukę 1.400 zł., n: 
zdrowotność publiczną 111 .100  zł. 
na opiekę społeczną 44.900 zł., na  
popieranie rolnictw a 128.0U0 zł., na 
popierania przem ysłu i hancliu 
7.500 zł., na akcję przeciw pożarow ą  
21.237 zł., na subsydium dla gn n 
deficytow ych 6 00G zł., na subsydja  
dla rozm : ;tych zw :ązków  i orga- 
nizacyj oraz oaob pojedynczych  
11.850 zł.

W reszcie  rozpatrzono i zatw ier­
dzono budżet oszm iańskiego pow ia­
tow ego związku kom unalnego na 
1929/30 rok. O gólna suma budże­
tow a w ynosi 646.632 zł. W yd atk i 
w ynoszą: na adm inistrację ogólną  
82.349 zł. (16 ,1%  ogółu wydatków,), 
na spłatę długów 32.000 zł., na dział 
drogow y 183.522 zł., na oświt tę 
27.898 zł., na kulturę i stziukę 7.500 
zł., na zdrow ie publiczne 55.500 zł., 
na opi ;k ę  -połeczną 55.400 zł., na 
popierani : rolnictw a 157.700 zł., na 
popieranie przem ysłu i handlu 2 382 

na akcję przeciw pożarow ą 3.7 s 8 
na subsydiow anie rozm aitych  

i ostytucyj i organizacyj oraz osób  
pojedyńczych 8.682 zł. oraz na po­
w iększenie kapitału zakładow ego  
kom unalnej kasy oszczędności w  
Oszm ianic 30.U00 zł.

zł
zł

Jakie w ytóne zdarzenie będzie miało 
m e;sce w wiSnie w druu 30 bież. mies?
W driu 30 m arca r. b. oczekuje m Wilno nielada sensacja, 
stanie się coś, co zeiektryzuje szerokie rzesze jego miesz­
kańców, coś, co w ciągu krótkiego czasu podniesie poziom 
naszego miasta i zbl ży go do wzoru innych dużych miast.
Redakcja „Kurjera Wileńskiego" pragnąc zainteresować  
swych czytelników tern zdarzeniem, postanowiła ogłosić 
KONKURS na domyślność, „ dla większej tego kon „ursu 
atrakcyjności, postanowiła ufundować dwie cenne nagrody:

1. NAGRODĘ PIENIĘŻNĄ — zł 100
2. CAŁOROCZNĄ PRENUMERATĘ 

„KURJERA W ILEŃSKIEGO".
W arunki konkursu są niezmiernie łatwe, wystarczy tyl­
ko dokładnie przeczytać dzisiejszy, względnie jutrzejszy  
numer naszego pisma, ażeby wpaść na ślad rozwiązania.
Odpowiedzi konkursowe nadsyłać należy do dnia 29 marca 
godzina 11 w ieczór włącznie, w kopertach zaadresowanych:

„Kurjer Wileński". Rozwiązanie konkursu.
Przyznanie, względnie rozlosowanie nagród nastąpi w no­
cy z 29 na 3o marca, a o wyniku powiadomieni zostaną 

czytelnicy w najbliższym numerze.

Czy przepisy policyjnc-porządko- 
we D'e dotyczą wento nieru­

chomości rządowych?
r,r m yśl istniejących w  W ilnie  

przepisów , obow iązek oczyszczania  
u c ze śniegu spoczyw a na w łaści­
cielach domu. W idocznie jednak od 
obowiązku tego zostały zw olnione 
nieruchom ości rządow e — dość bo­
wiem w ybrać się na ulicę Ponarską, 
aby się o tem przekonać,—Na prze­
strzeni około I kdom etra wzdłuż 
Stacji T ow arow ej ciągną się 2-m e- 
trow ej w ysokości sterty  lodu, w y ­
rąbyw anego przez całą zimę z ryn ­
sztoków ,—jezdnia zaś przedstaw ia  
w idok iitnego przedpola bojow ego  
porytego granatam i: w yrw y, leje,
dziury, jam y luźnej głębokości i 
szeroKośc., w ypełnione brudną w o­
dą!—A  przecież ul. P ooarska jest 
jedn ą z w ażniejszych arterji kom u­
nii :acyjnych— obok kursujących po 
niej autobusów, przejeżdżają co­
dziennie w jedną i drugą ttronę  
setki wozów i aut ciężarow ych. Co 
dzień mo:‘ na obserw ow ać wśród  
k rzyków  i okładania batem, tytan i­
czne w ysiiki koni ciągnących z jam y  
do iam y naładow ane tow aram i w o­
zy. W ob ec ciężkiej drogi przedsię­
biorcy przew ozow i znacznie podnie­
śli opłaty za przew óz towarć w, za 
co zapłacą naturalnie najszersze  
rzesze konsum entów.

Na innych ulicach policja daw no  
już zmusiła właścicieli dom ów ao  
oczyszczenia jezdni z lodu i śniegu. 
C zyżby pan kom endant P. P. r  e 
zechciał znaleźć sposobu skłonić do 
tego D yrekcję P.K.P. i kierow nictw o  
Państw . W ytw órn i W ódek?

• O negdaj przed południem  moż­
na było obserw ow ać następujący  
w idoczek: jak  łódź rybacka na fa ­
lach wzburzonego morza, rzucane  
to w  praw o, to w  lew o, to w gorę  
jechało auto Pogotow ia R atunko­
wego, w iozące po tych w yrw ach  i 
w ertepach  chorego kolejarza do 
pobliskiegu szpitala kolejow ego. 
Z apew ne dowieźli go - jeszcze :y- 
w ego, boć życie ludzkie jest iuść 
tw arde a zwłaszcza życie p racow ­
nika państw ow ego, ale dopraw dy  
był to widok urągający najelem en- 
tarniejszym  uczuciom hum anitarnym .

A  m o ieb y  pan prezes D yrekcji 
K olejow ej zech ca ł osobiście p rzeje­
chać się po ulicy Ponarskiej swym  
luksusowem  autem rep rezen tacy j­
nym  i naocznie przekonać się w ja ­
kim stanie znajduje się, dzięki opi - 
szałoćci czy niezaradności władz 
k o l 'ow ych, dojazd do stacji .ow - 
ro w e i szpitala kolejow ego w  W il­
n ie . Pasażer autobusowy.

h skreślony fundusz dyspozy­
cyjny M-stwa Spraw Wojss.

Z arząd Kuła W ileńskiego S .ow . 
R ezerw istów  i b. w ojskow ych R ze­
czypospolitej Polskiej na posiedze­
niu 23 b. m. w  w ykonaniu  odezw y  

. zarządu głównego Federacji Polsk. 
Z w iązków  O brońców  O czyzny za­
początkow ał akcję na zbiórkę skre­
ślonego przez Sejm  funduszu d ys­
p ozycyjnego  min. spraw  w ojskow., 
M arszałka Piłsudskiego, w płacając  
25 bm. do zarządu F ed erac  kw otę  
29 zł., złożoną przez członków za­
rządu K oła tytułem  jednorazow ego  
datku.

P onadto  zarząd K oła uchwalił 
dobrow olne miesięczne opodatkow a­
nie się na cel pow yższy, aż do cza­
su uzbierania skieś'onego funduszu 
i apelując do w szystkich rezerw istów  
i b. w ojskow ych, by w  m iarę swej 
m ożności m aterjalnej poparli zapo­
czątkow aną akcję.

W szelk ie  składki na fundusz d ys­
p ozycy jn y  M -stwa Spraw  W ojsk , są 
p rz j m ow ane przez zarząd K oła  
Stow arz. R ezerw istów  i b. w ojsk, w  
dniu dyżurów , t. j. poniedziałki, śro­
dy i soboty w  godz, od 1> do 19, 
w  lokalu Z. O. W . przy ul. U niw er­
syteckiej ó—8-

*

W  adm inistracji naezego pisma 
złożono: p„ dr. A d o lf Fiuschberg —
5 zł., p. Z. D., nauczycielka szkoły 
pow sz.— 5 zł.

*

W  m yśl odezw y Federacj. P ol­
skich Z w iązków  Obro ców O jczyz­
n y  urzędnicy w ileńskiego U rzędu  
W o jew  ’ dzkiego złożyli ofiary na  
rzecz funduszu dyspozycyjnego mi­
nistra spr. wojsk.

Ulgi dla składów aptecznych.
O kólnikiem  z dnia 19-go m arca  

b. r. m inisterstwo skarbu upoważn  
ło izbj skarbowe do zezw olenia  
właścicielom  sieładów aptecznych  
n a b y  wania na r. 1929 św iadectw  
handlow ych trzecie kategorji, o ile 
ob. ół tych składów  w  roku 1927 
nie przew yżs-.al kw oty  30.000 zło­
tych a sp iz e o iż  towaró w pochodze­
nia zagranicznego ograniczona j«=st 
do środków  leczniczych niew yra- 
bianych w  kraju. (— )

KRONIKA

o f i a r y .
—  Miłosierdziu społeczeństwa. Oficer re­

zerw} znajduje się w bardzo opłakanych 
warunKach- bez mieszkania, sparaliżowany— 
zwraca się tą drogą do ofiarności społe­
cznej.

— Oo ofiarno lei społeczeństwa. Na­
uczycielka zostająca-bez posady z dworr.a 
molami dziećmi, prosi o natychmiastową 
pracę, lub pomoc materjalną na wyjazd „ 
Poznańskie i wyekwipowanie dzieci w ciepłe 
ubranie.

Czwartek

26
Marea

Dziś: Wiel. Jana K.
Jutro: Wiel. Bust.

Wschód słońca—g 5 m. 10.
Zachód “ g. 17 m. 26

bpostrzrżenia Zakładu Meteorologicznego 
U. b B. z dnia 2«p.~l!929 ronu. '
Ciśnienie I 
średnie w | 766 
milin.strach |
Temperatura 
średnia 
Opady w 
milimetrach 
Wiatr 1
przeważający j
CI w a g  i: Poenmurno, śnieg.
Minimum: — 1° C.
.ńaximum: -j- 2°C.
Tendencja barometr.i Wzrost ciśnienia.

+ 1 °C

Północno -wschodni

URZĘDOWA

— P.zyjęcia u p. wojewody W
dn'u 27 b.m. p. wojewoda Wł. Racz- 
kiewicz przyjął pp. p io f Liman >w- 
skiego i prof. Rydzewskiego w spra­
wie ułatwienia przeprowadzenia ba­
dań jezior trockich. Pozatem była u 
p. wojewody delegacja sejmiku świę- 
oiaóskiego w spraw te bielenia i od- 
nawiaaia domów. P starosta Iszora 
nrzybył do p. wojewody z raportem.

ADMINIsTRACY M*
— Zarządzenie w sprawie hoteli.

Ministerstwo spraw wewn. zwróciło 
się do wszys*kich p. wojewodów z 
prośbą o wydanie stosownych za­
rządzeń w celu uporiądkowania ho- 
teli w  tych miastach, które objęte są 
ruchem wycieczkowym w związku z 
Powszechną W ystawa Krajuwą. W j-  
kaz hoteli posiadających odpowied­
nie urządzenia sanitarne ma być 
wywieszony na widocznem miejscu 
na dworcach kolfjow ychw e wszyst­
kich miejscowościach, przez które  
będą skierowane wycieczki. ,

— Słuszne zarząozenie. Minister­
stwo spraw wewnętrznych zleciło 
podległym urzęaom, by w szdkiepo  
dania interesantów zamiejscowych, 
skierowywane listownie załatwiane 
były na rOwni z podaniami zgłasza- 
nemi osobiście. Nie potrzeba w.eo 
będzie z każdą sprawą chodzić do 
starostwa, magistratu czy innego 
urzędu, (—)

W IE JS K A
—- Rekonstrukcja sekcji technicz­

nej magistratu N i wczorajszem po­
siedzeniu prezydjum magistratu roz­
ważano sprawę odciążenia w pracy  
szefa sekcji tbcnmcznej wiee-prezy- 
denta miasta p. W- Czyża, pod bez­
pośrednim- kierownictwem, którego 
znajduje się obecnie 11 wydziałów. 
W związku z powyższem uchwalono 
wydzielić z pod zarządu sekcji tech­
nicznej wydziały: ; statystyczny i 
piżemysłowy.

Wydział statystyczny przechodzi 
pod kierownictwo prezydenta mia­
sta mec- Folejewskiego, wydział zaś 
przemysłowy zostaje przydiielony  
do res. rtu ławnika Kruka.

— Bezzwrotna zapomoga. Magi­
strat m. W ima wyasygnował 500 
zr. tytułem  jednorazowego subsy- 
djum na dom schronienia Opieki 
Matki Bożej (S. S. Magdalenek).

— Usuwanie śniegu. Komenda po­
licji państwowej na m. Wilno w yda­
ła ostatnio zarządzenie, polecające 
przyśpieszenie robót nad w yrąby­
waniem lodu i oczyszczaniem mia­
sta ze śniegu.

— Lustracja domów schadzek. 
Nocy wczorajszej policja przeprowa­
dziła lustracje wszystkich b. domów 
schadzek w śródmieściu. Lustracja 
miała ne celu stwierdzenie czy za­
rządzenie o likwidacji domów pu­
blicznych zostało ściśle wykonane.

— Subwencje miejskie. Na zaku­
pienie bielizny i ubrania, m agistrat 
m„ W ilna, wyasygnował na rzecz 
żłobków dla nhm owląt 3250 zł., z 
czego dla żłobka Dzieciątka Jezus
— 2000 zł., im. Marji — 750 zł. i 
na żydowski żłobek dla dzieci „Oze"
— 600 zł. v

O P IE K A  S OŁECZN
— Światoczne obiaoy dia bezro­

botnych. W  związku ze zbliżającemf 
się świętami wielkanocnemu, na wuzo- 
rajszem posiedzeniu magistratu mię­
dzy innemi rozpatrywano sprawę 
wydania świątecznych obiadów dia 
bezrobotnych korzystających z bez­
płatnych obiudow. Postanowiono w 
czasie dwóch dni świąt wielkanoc­
nych w ydać osobom korzystającym  
z bezpłatnycn ODiadow po 2 jaika, 
300 gram kiełbasy i 400 gram bułki.

Koszt tych produktów na jedną  
porcię będzie wynosił 2 zł. 30 gr.

Ogólny koszt na kuchnie oj 'ze- 
ścjańskie obliczony je s t na sumę 
1400 zł.

SPRAWY PE JSO W E
— Konfiskata. Na m ocy zarządze­

nia władz admmistracyjnych organa 
policyjne skonfiskowały w  aniu 
wczorajszym nakład pisemka endec­
kiego „Głos Wileński" za zamiesz­
czenie kalumniatorskich artykułów, 
skierowanych przeciwko rząaowi.

Z POCZTY
— L?sty telegraficzne do Czecho­

słowacji. Od początku bm. przyjmo­
wane są listy  telegraficzne w obro­
cie pocztowym z Czechosłowacją. 
Należność wonosi połowę należnośł i 
telegramu kablowego Najmniejsza 
opłuta za 20 słów. Wyjaśnień szczegó­
łowych udzielają urzędy telegraficzne.

S P R A W Y  AKADEMICKIE

— „F ała kuWa" akademików !wow- 
Siuck, dtaraniem „Akademickiego 
Koła wilnian" we Lwowie odbędzie 
cię dnia I-go kwietnia r. b. w sali 
George'a B'ała kawa" akademików 
lwowskich. Pooz. o godz. 22.

L ITfcRACM
— Środy Literackie. Z powodu 

przerwy świątecznej najbliższa, 68-a 
Środa Literacka odbędzie się dopie­
ro 10-go kwietnia
ZŁ ZWIĄZKÓW i STOWARZYSZEŃ

— Na zebraniu cieśli, które się 
odbyło dnia 24 marca b r. (na ul 
Wielkiej 84) uchwalono jednomyśl- 
!rne przyetąpić podczas sezonu do 
akcji o następujące i  dania:

1) 46 go-dz:nny tydzień pracy, 2) 
16 ił. dziennie dla cieśli Tej kate­
gorji, a U  zł. dla 11-ej, 3) zapisanie 
do Pt śreanictwa Pracy i K asj Cho- 
ry*h, 4) uznanie związku.

* PRAWY LI POWSKIE
— Podarki magistrackie óla dzieci 

żydowskich. Z okazji żydowskiego 
święta „Purim" m agistrat m. WilDa 
zebrał onegdaj w południe dzieci 
szkół żydowskich do kina miejskie­
go, gdzie rozdawano im podarki pu- 
rimowe. W  imieniu magistratu do 
dzieci przemawiał ławnik p. L. Kruk.

TEATR i MUZYKA.
REDUTA (na Pohulance).

— Dziś Jutrc i w wielką sobotę, t, j. 
w Ootatnie dni wielkiego tygodnia — teatr 
zniknięty.

Repertuar świąteczny przyniesie w 
perwsaym  dniu Świąt Wielkanocnych—m^- 
bkaradę karnawałową J. Benavente‘a p. t. 
.kięg inter«8ów" w premjercwej obsaazie, z 
udziałom całego niemal zespołu Reduty.

- W poniedziałek zaś t- j. dnia 1/1V. po­
południu "ieśmiertslne arcydzieło Al. hr. 
F red iy- .Przyjaciele* — a wieczorem wzno­
wienie dramatu D. M,ereżkowskieuo p t. 
.Car >’aweł I".

Bilety na wszystkie przedstawienia 
świąteczne—już są do nabycia w .Orbisie*.

TEATR POLSKI (san „Lutnia").
— Dziś w wielki czwartek, piątek i so­

botę—teatr zamknięty.
— Y niedzielę (pierwszy dzień świąt) 

popołudniu u i, 5-ej grany będzię .Dobru  
"Krojony frak“. Ceny od 20 gr.

Wieczorem o g. tf m. 30 — ostatnia io- 
wość repertuaru wesoia farsa fienneąuina 
.Hulaka*.

— W poniedziałek 1-go kwietnia trzy  
przedstawienia: _

O S • ? eJ PT -  dla dzieci i młodzieży 
zachwycająca .Laleczki z saskiej parceiany*. 
bajka jednej majowej nocy z występem 
gościnnym zespołu taneczu sgo A. Rejzer- 
Kapłan.

O 8- PP-, eiłucbana z żywem zacie­
kawieniem i rozśmieszająca d- łez s a t y a  
na stosunki bolszewickie .Kwadratur- kuh . 
Ceny na oba widowiska od i0  gr.

Wieczorem o g. 8  m. -  .Hułake* — 
farsa Henneąuina.

— .Dwa] panowie B “. Czynią się przy­
gotow ani Jo wystawienia ^najnowszej ko- 
kcmedji Hemara, ciesząsej się obeca.e w 
Warszawie wyjątowem powodzeniem .Dwaj 
panowie B*

R  A  D  J  O .
PROGRAM STACJI WILEŃSKIEJ 

Fala 456 mtr. Sygnał: Kukułka.
CZWARTEK, dn 28 ma/ca.

11.56—12.1C. T .arsm isja z Warszawy. 
Sygnał czasu, hejuai z Wieży Me-jaekiej 
w Krakowie, oraz Komunikat meteoroligi- 
czny. 15 10—15.35. Odczyt dlu maturzystów: 
.Dzieje oręża polskiego w czasach Jagiel­
lońskich*. 16.00—16.20 Odczytanie pr. gramu 
dziennego, repertuar teatrów i kin i chwilka 
litewska. 16.20--J6.35. Muzyka, 16.35—'7.00 
Audycja dla dzieci. .Bajki*. 17 00—18.10. 
Transmisja z Krakowa. „Staoat Muter* Ver- 
diego. 18.15—18.4U, .Wielkanoc* — poga­
danka. 18.40 — 19.10. Skrzynka pocztowa 
Nr 67, 19.i0  — 19 30. Pogadanka radjote- 
chniczna 19.35—19.55. Tygodniowy przegląd 
film iwy. 19.55—20.10. Odczytanie programu 
nt» dzień następny, komunikaty i svgnał 
czasu z W arbza« y. 20 15—22.00 Transmisja 
z Warszawy. Koncert religijny z Piłhar- 
monji. Pc transmisji komunikaty! P. A. T., 
polioylny. sportowy 1 inne.

Makabi — R. K. 8. „Siła" 37;3.
Powyższy mecz rozegrany po­

między zespołami żeńskiem: Makabi 
i R K. S, „Siła" przyniósł zasłużo­
ne zwycięstwo drużynie Makabi, któ­
ra górowała nad Silą ruchliwością 
i celnością w strzałach.

S P O R T .
Fierwszy dzień turnieju gier s por­

towych Ośr. W. F. Wilno.

W dniu 26/1II b, r. rozpoczął się 
turniej gier sportowych Ośr W. F. 
W ilno rozgrywkam i piłki koszyko­
wej drużyn męskich i żeńskich. 

W yniki osiągnięto następujące:

Ognisko — A. Z. S. 50:11.
Drużyna ognisita znajdująca się 

w  świetnej kondycji wywalczyła so­
bie piękne zwycięstwo nad słabo 
zgranym i słabo strzelającym  ze­
społem A. Z S-u.

Tempo gry było bardzo żyw t.

DZIES ĘĆ F£ŃSTW NA MIĘDZY­
NARODOWYCH ZAWCDAoF * 

w CYffbU „ COLOSSEUtf ‘ .
Rewja cyrkowych aiiakuyj artysty­
cznych i sensacyjny tyrmej zapaśniczy.

Przybył do W .lra  znany wileńskiej d u - 
biiczci ści i  gościnnych występów lat ubie­
głych cyrk „Co.osseum*. k óry w pierwszym 
dniu ś\ iąt otwiera swoje podwoje. Paza 
niezwyKle interesującym piogramem arty­
stycznym, dyrekcja pozyskała największą 
atrakcię sezonu, która ściąga tłumy publi­
czności, żądnej widowisita, niezwykło emo­
cjo. ującego, sięgającego tradycją zamie- 
rrehłych czasów Starego Rzymu. W alki 
atletów — turniej zapaśniczyl

Tvtuł,v ,championJ i .mistrz* padają 
przy każoein niemal nazwisku zapaśnika, 
których zgłosiło się przeszło 15 do zawodów.

Ze znanych zapaśników, którzy w dniu 
31 b. m. stają do konkursa zapaśniczego o 
nagrody donorowe i pieniężne w sumie 8 ty ­
sięcy złotych, w cyrku .Cołosseum*, są:

Nnisilmejszy murzyn świata Siki, Pe- 
trowioz Radko, Pooshoff, Wolke, znakomity 
bokser Marko, Koehler, Bryła i wielu in­
nych.

Dużą sensacją będzie występ słynnego 
murzyna Sikiego, który po zwycięstwach w 
Ameryce i Europie po raz pierwszy ukaże 
się na arenie wileńskiej i sławnego boksera 
wiedeńczyka Marko.

Jako arbiter, wystąpi znany dzienniKarz 
sportowj p. Józef 3rańaki, członek kolegjum  
sędziów P. Z. A. Z. z Warszawy.

Wogóle na ten turniej zjeżdżają n aj­
sławniejsi atleci ze wszystkien strou świata.

Rozpoczynając cykl swoich sensaeyj- 
nycL przedstawień na święta „Wielkanocne*, 
cyrk „Colesseumr daje pc dwa przedstawie­
nia na j ierwszy i drugi dzień świąt, dzien­
ne o goaz, 4 ej popołudmu i wieczorowe 
o godz. 8-ej-

N& wileńskio bruku,
— Zurnach samcbójczy. W  łaźni 

D w orzeca (Za w alna 21) usiłował 
popełnić sam obójstw o student U. S. 
B. Rom an G onczarenko (Stara 2 '), 
który przyjął dużą dozę opjum. 
W yp ad ek  pc puwnym  czasie zau­
w ażono i w ezw ano leicarza. Z atru ­
tego w stanie b. pow ażnym  odw ie­
ziono do szpitala żvdow skiegu. P o­
w ody nieznane.

—  P^zenyt. Policja ujęła Sam so- 
na W asiljew a, k tóry przybył do W il­
na z Ł otw y i chwilowo zarrveszlcał 
w  zaj tzdzie przy ul. Sadow ej 15 U

isiljew a znaleziono 75 klg. rodzy­
nek.

— Giną kobiety Przed p^ru d .ia- 
mi w yszły z clomu w ięcc, r.ie po­
w ró c iły  A ntonina Ż eligow ska (W ie l­
k a j6) i  M arja  Lachowicz (Św. Fili­
pa 15).

—  Pożary . Od napalonego pieca  
pow stał pożar w  m ieszkaniu d i.K o ­
warskiego (P o rto w a 4), zaś od ognia 
podczas w ędzenia m ięsa zapalił się 
skład w  domu Nr 10 przy ul. T rw a ­
łej. O ba pożary w  czas zlikw ido­
wano.

—  Ujęcie włamywaczy. Na gorą­
cym  uczynKu włamania do sklepu  
Rajzrnana (W ileńska 22) ujęto S ta ­
nisława Juchniewicza (Ponarska 25) 
i S tefan a  K ozłow skiego (Zgoda 2). 
O baj p rzestępcy są bardzo młodzi.

— W y p a d k i za  ub. dobę. W  ciią- 
gu ubiegłej doby zanotow ano w  Wil" 
nie 143 w ypaal-i, w te m  kradzieży 9, 
opilstw o i zakłócenie spokoju pub­
licznego 31, potajem ny w yszynk  
alk óholu 9 i różne przekroczenia  
adm inistracyjne 60.

— K rad zieże  i p rzyw łaszczen ie . 
M o’żeszow i Hacz kinowi (Piłsud»kie" 
go 6 j skradziono futro w artości 2 
tys. zł.

— Mikołaj Dubowilr (T rębacka 3) 
w łaściciel autobusów , powiadom ił 
policję o okradzeniu go z piet ję d z y  
uzyskanych ze sprzedaży biierów  
autobusow ych.

P iotr Lortscb „hotel St. G eorges"  
złożył zażalenie na pew ną firm ę 
7 ii. Z aw ainej, Która przyw łaszczyła  
48 tysaratorów  do m leka a należ­
ności 1 1.700 złotych nie chce uiścić.

— Nagłe zgony. Na anew ryzm  
serca nagle zmarli A n n a  Budzilewicz 
(K rakow ska 50) em erytkn i A nton i 
Jotkiew icz (W ileńska 27). Z  n iew y­
jaśnionych zt . przyczyn zmarł 9  le t­
ni Bronisław Pszczołowski (Słomian 
ka 8j.

i ginięcie. Przed k :lku dniam. 
w yszedł z domu A lb in  Buinicki (Pił- 
»udskirgo 34).

Popierajcie Ligę JViorsi;ą 
i Rzeczną I

& y iu a c j a  n a  r i.
W dniu wczorajszym stan wody na Wilji wynosił 98 centm. ponad 

poziom normalny Wodą podnosi b. powolnie. Kuszenie lodów spodziewa­
ne jest na święta Wielkanocne.

* o

Sprawa mnoKenia pożyczek na odbudowę zniszczonycL budyniów
w czasie wejny.

ijewóuzi.. komisja odbudowy pod przewodnictwem naczelnika 
wydziału administracyjnego W . Dworakowsk.ego rozpatrzyła na ostatniem  
posiedzeniu 175 podań małoiolnych z powiatów święciańskiego i brasław" 
kiego o uh ujrzę ie pożyczek, udzielonych im na odbudow i budynków  

zniszczonych wsKutek działań wojennych.
Z  ogólnej Kwoty pożyczki — 77.180 zł. zaopinjcwano dla 73 po­

szkodowanych umorzyć 100 proc. pożyczki (wnioski zostaną przedłożone 
do decyzji władzom centralnym), oraz umorzono dla 20 — 50 proc. i dla 
5 ~  25 prcc., a razem do umorzenia 58.459 zł., zaś 77 poszkodowanych, 
których warunki gospodarcze polepszyły się obciążono długiem w łą­
cznej kwocie 18.722 zł. na dziesięcioletni okres po 4 proc. rocznie.
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Z OSTATNIEJ CHWILI.
Sowiety r a d ą  nad mwojem gospodarstwa narodowego.

MOSKWA, 27.111. (Pat). Rozpo­
częły się pod przewodnictwem By­
kowa obrady członków rządu cent­
ralnego Z S. R. R. — Sownarkom  
oraz Rady Pracy i Obrony. Tema­
tem obrad jest 5-letni plan rozwoju

gospodarstwa narodowego. W obra­
dach biorą udział również przedsta 
wiciele większych organizacyj go­
spodarczych, związKów i delegacyj 
poszczególnych republik.

0

Ganuhi skazany za przecdwaugielską manifestację.
K A  KI T A, 27.111 (Pat). Hinduski przyw ódca nacjonalistyczny, G and- 

hi skazany ostał na k a rę  w  w ysokości jednej rupji za urządzenie w  dniu 
4  bm. m -rife s ta c ji nacjonalistycznej przeciw ko w ytw orom  zagranicznym . 
4  inni osk arien i skazani zostali rów nież na taką sam ą karę.

Sukces woisk północnych w Chinach.
CZEFU, 27.111 (Pat). R em er poch je: A tak i w ojsk północnych, pozo­

stających po<. dow ództwem  gen. Czang-Czung-Czanga na zachodni front 
arrnji nacjonalistycznej, broniącej Czefu, skończyły się zw ycięstw em  w ojsk  
p dnocny ch. Czang-Czung-Czang w kroczył dziś o godzinie 6-ej rano do 
Czefu, nic n apotykając  praw ie na jakikclwieic opór. W o jsk a  nacjonali­
styczne pozostaw iły w  Czefu wielkie ilości amunicji. Pow odem  klęski 
w ojsk  nacjonalistycznych miała być zdrada. 1

Sprostowanie pp. M ę s k ie g o  
i Szmdcman-OrsHego.

w związku z -irtykułem, jaki 
p oa  tytułem  „Sm utne echa T argów  
Północnych" ukazał się w  dniu 10 

ni. na łam ach naszego pisma, 
pp. /tefan Rudziński i Stanisław  
Szm alcm an-O rski p rzesyła ją  n»na 
m niej w ięcej następującej treści 
sprostow anie:

Z aprzeczają  akoby kom itet w y­
konaw czy T argów  P  łnocnych w y ­
stąpił przeciw ko Polskiej Lidze G os­
podarczej' na drogę sądow ą, tw ;er* 
dzą, że w spom niany K om itet nip 
w ysyłał do Polskiej Ligi Gonpodar" 
czej rejentaln^go w ezw ania i wresz­
cie dow odzą, że rachunek pienięż" 
ny został przez nich praw ie całko- 
wicu (podkreślenie R ed.) załatwiony.

W  d alsz-j części sw ego sprosto­
w ania pp. Rudziński i Szm alcm an- 
O rski polem izują na półtorej praw ie  
stronicy z b. kierow nikiem  działu 
propagandow ego ^argów  Północ­

nych p. Bolesławem  W it. Św ięcic­
kim. Ponieważ polem ika ta  jest na- 
szem zdaniem załatwian em osob;s- 
tych porachunków  m iędzy pp. Ru­
dzińskim i Szm aicm an-O rskim , a p, 
Bolesławem  W i:-Św ięci :kim, i dale­
ko odbiega od form y przew idzianej 
ustaw ow o dla sprostow ań — p o zw a­
lam y sobie ją  zupełhie pominąć

Do całokształtu spraw y Targów  
Północnych, a w  szczególności do 
sprostow ania pp. Rudzińskiego i 
Szm alcm an-O rskiego po zati lg n ię ­
ciu w yczerpujących  inform acyj, k tó­
re postaw ią w e właści vem św etlb  
rolę, jaką  w  organiza^j T argów  
ociegrała szumnie brzm iąca Polska  
Liga G uspodarcza—będziem y mieli 
możność w następnych num erach  
pow róć ć.

Udogodnienie dla pfiebjwającycb 
granicę.

M inisterstwo Spraw  W ew n ętrz­
nych w  porozum ieniu z władzami 
celnem i w prowadziło now e u ła tw e-

nia p rzy kontroli paszport. >w na 
granicy. ~

W  m yśl tych przepisów  funkcjo­
nariusze posterunków  granicznych  
m ają odbierać od podróżujących  
paszporty w  pociągu,, spraw dzając  
je  następnie na posterunku, co uczy- 
r zbędnem  w ysiadanie rd la  załat­
w ie n i  potrzebnych formalności.

0

weterynaryjnych.
Ceiem  uregulow ania adm inistracji 

w eteryn aryjn ej, zwłaszcza przy w y ­
konyw aniu  zadań nałożonych na  
państw o i sam orządy — odczuw a  
się  dotkliw y brak lekarzy w eteryn a­
ryjnych . Sam o bow iem  rozporządze­
n i  P rezyd en ta  R zeczypospolitej z 
dn. 22 m arca 1928 t. o badaniu  
zw ierząt rzeźnych i mięsa (Dz. U, 
R. P. Nr. 38 § 361), przew idując  
pow szechne urzędow e badanie przed  
ubojem  i po uboju zw ierząt rzeź­
nych i mięsa, przeznaczon ;go do

spożycia ustala, że badan e to w  za­
sadzie w ykon yw an e być musi p rzez  
lekarzy w eterynaryjnych . T ak  samo  
inne rozporządzenia z dziedziny w e­
teryn ary jn e j — w ym agają stałej in­
gerencji lekarzy w eterynaryjnych .

Spraw a w ięc pow iększenia ilości 
leka-zy w eteryn ary jn ych  w  kraju* 
je st obecnie pow ażną troską mini­
sterstw a rolnictwa, k tóre w szelkie- 
mi drogami d ą iy  do zapobieżenia  
dotkliw em u brakowi w ykw alifikow a­
nych sił lekarsko-w eterynaryjnych .

O becnie pan mm .ster K olnictw *  
przyznał 15 stypendjów  dla studen­
tów  v .:terynarji słuchaczów W y ­
działu W eteryn ary jn eg o  U n iw ersy­
tetu W arszaw skiego oraz A k ad em ji 
M edycyny W ete ryn ary jn e j — w e  
L w ow ie. (AR O L).

■■■■naraai in iaiB iR iiB iiN iianiH ii

DOM~wi!la i
parterowy, murowany, skanalizowany. ■ 

ziemi pul dzies., do sprzedania. !
Kolonia Wileńska 7, M,~rja Jasus S

(jtoóęłc, za. pasem,f~ kup 
wbdd&,Wciefóur i  win.

904-d

Przyjechał dorocznym zwyczajem do Wilna tylko na krótki czas źaaay Wileńskie] Publiczności

WIELKI
SPORTOWY CYRK „C O L O SSJM “.
Uroczyste otwarcie Cyrku dnia ?1 i '-ca r. b. w b idynku wojskowym t. ?w. Slaneżu przy Uncy Wileńskiej róg Mickiewicza. Codzien­
nie wielkie galów? przedstawienia. W  niedzielę 31 marca i w poniedziałek 1 kwietnia r. h. odbędą aię po dwa wielkie ŚWIĄTECZNE 
PRZEDSTAWIENIA, dMienni o g. 4 popoł., wieczorowe o g. 8 w. Atrakcyjny program rrtystyczny. 10 pie-wszuiaędnycL numerów znani mu­
zykalni humoryśc, DIN-DON w najnowszym aktualnym -epertuarze, akrobaci, excentrycy, komioy-satyryoy, balet, klowni i wielu innych oraz 

wielki Międzynarodowy Turniej Mistrzów Walki zapaśniczej o nagrody honorowe i oieniężn' w sumie 8000 zł.
Dotychczas do Turnieju zgłosili się:

’ i? 'O*' Zygr.nt, Herkules Frankfurt n M. Trener „MakKibi*. Siki Kegmald, Najsilniejszy murzyn świata Szampion Indyj Wschodriieh. 
♦nke ,'aul. Mistrz świata, Ilolandja. Sznejder Angust, Szampion Bi. warji, Yogtman Maks, Szampion Tyrola. "runo Morytz, Szampion 
Mo-awji. Petrowicz Raako, Mistrz ir;a ta . Irta-ko darol, znakomity Bokser i zapaśnik, Wiedeń. Koeler Maks, Szampion Europy, Berlin. 
Bryla Auguet, Szampion Europy, G. śiąsk. Garkewienko Aleksander, Szampion świata. Krause Alojzy, Szampion. Lutemburgi w^lu innych, 
________________________________ ' ___________________________________________________________________________________ Szczegóły w programach.

Poleca na ŚWIĘTA
: Formy do Bab „L  U X “ , tortu, 

twarogu, baumkuchenu Nakrycia 
stołowe.

CENY ZNIŻONE

M il KrahnslL
UL, W IE L K A  Nr. M  TEL. 1436.

893—0

SB

p  O L. S  K fl

951

jest 25 zrzedu państwem, gdzie w wyjątkowo krótkim .czasie 
zdobyła sobie rynek znana od 100 lat, niedoścignionej jakości, 
n ? ’bardziej poszukiwana na rynkach światowych herbata angieisk s

L Y O N S ’a
i •

Do nabycia we wszystkich handlach ko'onjalnych w całej Polsce. 
Przedstawiciel na Wilno: K. Adamowicz, Kasztanowa 7.

Cukiernia Mojżesza Aiperowicza
._____________ U L . W I L E Ń S K A  20. - 1

P oleca na św ;ęta  W ielkanocne

TORTY, MASCRKl, BABKI i HERBATNIKI
oraz w szelkiego rodzaju w yroby czekoladow e.
DUŻY WYBÓR JAJ , CZEKOLADO WVCH.

N A JLE PSZ E  GATUN KI. CENY U M IA R K O W A N E
Przy cukierni otwartr kawiarnia: Codziennie, fierbrta. kawu mleko, czeko­
lada, kakao i t. d. złłwsze świeże ciastka, herbatniki najlepszego gatunku.

ł-irma trT nie posiada, 918—1

Prawdziwym podarkiem świątecznym jest
oryg. ang.

wody sodowej, wszelkich wrd mineralnych 
orzeźwiających w aomu.

DO NABYCIA.

napojów

C en n ik i  i  r e c e p t y  
n a  żą d a n ie .

W reprez. ne wojew. Poznańskie i Pomorskie Wiel- 
kopol Dom Przsm. - Handl. „Pezap“ Sp z ogr. oap 

:V w Poznaniu, Towaiowa 21.
W  reprez. na wojew. Stanisławowskie T. Kwiatkowski, 

Stanisławów, Sapieżyńska 15.

we wszystkich filjach fiimy Juljusz Meinl Spółka Akc., 
w Warsząwi i, Lwowie, Kiakowie, Bieisku, Cieszynie, 

Katowicach, Król. Hucie i t. d.
lub)

w generalnej reprezentacji
„ A u t o - S y p h o n “
Lwów, Kopernika Nr. 42b.

. Tei. 42-48. 90G0
FI. m.Ti i”b -i-i)  • dobrze lytuou r “m oddamy zastępstwa na Dozosta.) 

województwa i w. m Gasósk

=LJ

Sz. JflNRtELEWICZ i S-wie
ul. R U D N IC K A  Nr. 13.

ia jta ń s ^ e  ź» ó d łn  u n a fe p ja łó r j-----
Sukna

K am garny
Bostony

Plusze
Jedw abie

K ołdry

Chustki 
K oce  

K  py
Szew ioty

W ełn j
O pale

i F lanele  
Płótna

T o w ary  lniane  
Firank' 

Serw ety  
O brusy

Wielki wybór wyrobów żyrardowskich.
CEN*/ W Y JĄ T K O  W O  NISKIE. ' CENY W Y JĄ T K O W O  NISKIE.

Żądajcie wszędzie!!
KONSERWY OWOCOWE i MARMOLADY

„DAGQMA“

PRZEDSTHWCIELSTWO i SKLHD TflBRYCZNY
B. ZAŁMANSON

ulica Zawalno 27. — — - Telefon 895.

Dwie kamienice
w centrum miasta 

sprzedamy za 6.500 
dolarów 897-0 

Wileńskie Biuro 
■ Komisowo-Handlowe 
Mickiewicza 21 tei. 152.

Każdą kwotę
pieniężną ulokujemy 

na dobre zabezpii^zc 
nie 899-0

WileAskie Biuro 
^omisowo-Handlewe 

Mir kiewicza 21, tei. 152

inteligent­
ny panie, w 

wieku do lat 22 za 
spłacenie długu hi­
potecznego 6u00 do­
larów. Pierwszeń­
stwo mają student 
ki. Kandydatki pro­
szone są o nadesła­
nie krótkiego życio­
rysu  z fotografją do 
zwrotu pud słowem 
honoru. Ofertę uprą 
jza się adresować 
dn A d m in is t r a c j i  
„Kurjera Wileńskie­
go", j l .  <J«g;ellod- 
ska 3, pod 16 '3. >

agenci i pa- 
p erów  loso" 

w ych, następnie u- 
rzędnicy, nauczyci_- 
le, e m ery c i— znajdą  
bardzo doory ubocz­
ny zarobek przez zje­
dnyw anie posiadaczy  

r obligacji dla ew iden­
cji contro! tych pa­
p ierów  przy losow a­
niach. Zgłosz snia pod  
„Z w iązek G ospodar- 
czy“ do biura ogło" 
szeń F. Statter, K ra ” 
ków , R ynek  8.

9 4 8 - 3

najtaniej nabyć 
można

w D/H
. 1

JESikorski!
Zawalna 30-

Wszelkie
oszczędności lokujemy 
najsolidniej pod moc­
ne gwarancje wekslo­
we i hipoteczne. 946 

on H,-V „ZACHĘTA" 
Mickiewicza l i  tei 9- 05

1 L E K A R Z E  I
Llara0UGIt!l0GinGlEIEr” Ell!'

DOETÓF.

BLUN0«1CZ
Choroby weneryczne, 

syfilis i skórne.
W i e l k a  2 L

Od 9 — 1 i 3 — 8/ 
(T elef. 921)._______8 29

DOKTÓR

D. Zeldowicz
choroby weneryczne, sy ­
filis, narządów moczo­
wych, od 9—1, od 5 — 8 

wibcz.

f c

Kobieta-Lekarz

952-1

*  D O  O B U W I A  I
5js w  5 4  K o lo r a c h  -m  li
•“  - ____  ę .

Wąskie kapelusze
najlepszych fabryk

Palta gabardinowe
św iatow ej m ark: „Pewu" i in.

Mi ilM R O R !!.
Płaszcze gumowe

w  nujw iększym  w yborze

Iwj oiż m iii
H. SWIRSKI,

Niemiecka 37 (vi_-a-vis Ratuszu).

MLECZft^MlA PAROWA
J .  H E J3 E R A

Mickiewicza 9.
Poleca riaj lepsze w Wilnie MLEKO i SMIETAPKĘ 

PASTERYZOWANĄ codzień świeże, dostarczan- 
z wzorowo prowadzonych —,ajątków nod nadzo­
rem weterynarzy, z maj. Trybaneo W P. J. Bo­
rowskiego, z maj. Wie'ka Rzesza W. P. Z. Uusz- 
czyca, i maj Kwietniew W. P. S. Bochwiea, 
r, m ij. Korwie W  P. J .  Strumiłło oraz polecam 
swoje wyroby: śmietanę, twaróg, serki śmietan­
kowe i świeże wyborowe m asło prasowane.

q Z poważaniem I. HEJBER,

I. JUREWICZ
b y ł y  m a j s t e r  f i r m y

„P a w e ł B u re "
p o l e c a  n a j l e p s z e  z e g a r k i ,  s z tu ć c e ,  
o b r ą c z k i  ś lubne  i in n e  r z e c z y .  
G w a r a n t o w a n a  n a p r a w a  z e g a r k ó w ,  

i b i ź u t e r j i  po c e n i e  p r z y s t ę p n e j .

S Z A C U N E K  K A M I E N I — B E Z P Ł A T N Y

W ILN O . A d a m a  M ickiew icza 4.
T a m ż e  p o t r z e b n y  p r a c o w n ik  z e g a r m i s t r z o w s k i .

Gd r. 1843 istnieje

Wnenkin
ul. TFTARSKft 20.

Dz:eiżawy
majątków ziemskich i 
podmiejskich najsolid­
niej załatwiamy 898 0 

Wileńskie Biuro 
Komisowo-Handiowe 

Mickiewicza 21, t l i  152

i K A W IA R N IA  s! 
> „KRÓLEW1AHKA" j 
E Wilno, Królewska 9 J
E Zakąski zimne i go- J 
E -ącb.Piwo.Obiad z2-cb j 
t ,iań z chlebem zi. 1.30. J 
.Abonament aiiesięcz-J 
Jny zł. 32 „Gabinety*.!

P o M ie  ak u m u lato ry
syst. Dr. P O L L A K  I

anadow e, katodow e, sam ochodow e i nae,
przewyższają wszystkie wyroby zagraniczne

N ajwyższa oagroda w  kraju i zagranicą
P R Z E D ST A W IC IE L ST W O , FAC H O W E  

Ł AD O W AN IE . N A P R A W A

KTfciimk ■'
# iln o , 8  sos

Telefon 16-72. Telefon 16 72.

D O ^ R Ó W
dochodowych w różnych 
dzielnicach na dugodnvcl_ 
warunkach wielki wybór

„INFORMATOR"
Jagiellońska 8/14. 843-0

400

Popierajcie Ligę Korską i t a m ą

pośredni­
kowi. Bu­

chalter bilansista, kie- 
row : ;k  fabryk i z do­
brem : św iadectwam i, 
po-daclający gw aran­
cje hipoteczną po­

szukuje posady.—  
Zgłoszenia pod.,M iej­
scowość opcjętna" do 
B'ura Stattera, K ra ­
ków , R ynek  8. 950

M IÓ D
P S Z C Z E L N Y
z kwiatów lipy i różnych, 
znakomity jako środek 
leczniczy prawdziwy pod 
gwarancja w beczułkach: 
o kg. i 8 i i ,  10 34
zł., 20 kg. G2 zł. Podol­
ski lipcowy 5 kg. 16 zł., 
10 kg. 89.o0 zł.. 20 kg. 
56 zł. wraz z beczółką i 
opłatą pocztową wysyła 
„Patoka” Kupczyńce, po­
czta Dpnysów. ' 557

P i A N J N f l
dc w ynajęcia. R e p f  
racja i strojenie. Ul.

\

jadalne, sypialne i ga­
binetowe, kredensy, 

słoty, szafy, łóżka i t.d.
Wykwintne. Mocne.

N I E D R O G O .  
Na dogodnycn wa­
runkach i na raty.

Nadeszły nowości.

Kolosalne zarobki.
.Poszukiwań zastęp- 
>cy, (akwizytorzy^ dli, 
ratalnej sprzedaż/ > 

sów  państw ow ych. 
Zgłoszenia pod „For- 
tis“, Biuro Stattera , 
K raków . 949

iPOM

20Ł

Mickiewicza 
Esłko.

mim
dwa domy
na Zw5erzvńeu przy 
ul, Dzielnej i Giedy- 

minowskiej. 
Dowiedzieć się: ulica 

Lwowska 12—4.

Kfcżdą sumę
gotówk’ ! w dolarach, 
rublach, złotych obłe­
go .rych lokujemy naj­
solidniej pod mocną 
gwarancję 945

Jom H-K „ZACHĘTA*
Mickiewicza 1, tei. 9-05

24 — 9. 
146

Mieszkania
z 3 - 4  pokoi poszukuję 
możliwie w pobliżu rzeki 

W iłji i i  ogródkiem. 
Łaskawe zgłoszenia pro­
szę nadsyłać do Admini­
stracji „Kurjera Wileń­
skiego ‘ pod J. S. 947

parterowy, 
murowany, 

skanalizowany, światło 
lektryczne, ziemi pół dz. 

do sprzedania. Kolonja 
■UJ. Nr. 7, Marja Jasu„.

0000000000000000 

i  Akuszerki |
0 0 0 0 U '0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

A k u s z e r k a

Mmii t a i
przyjmuje od 9 iano 
do 7 w. ul. Mickie­
wicza 30 m. 4. W . Zdr. 
Nr. 3093. J 529

0 0 0 0 0 0  3 0 0 0 0 0 0 0 0 0
p IN FO RM ATO R  g
|, GRO JZIEŃSKI g  
0000000000000000

M r M i s - z M s k a
LEKARZ - DENTYSTA 

przyjmuje od g, 9 do 11 
i od 4 do 6-ej. 

Grodno, ul. Kołożańska Ł.

' kobiece, weneryczne, na-
rząuów moczow. od 12 2

I od 4 — 6 
ul. Mickiewicza 24.
6?a W, Zdr. M- 152.

DOKTÓR MEDYCYNY

h CYRUBlER
CHOROBY WFNERY- 

CZNE i SKÓRNE
Elekuo ieiapja, Diater 
mia, Słońce górskie, 

i SollUX. 825
Mickiewicza 12
r róg. Tatarskiej. 

Przyjmuje 9 — 2 1 5 — 7.

Dr.Kenigsberg
CHOROBY WENERYCZ­
NE, SKÓ t£NE I analizy le- 
Karikie. Przyjmuje 9-i2 

i 4-8. 2996

Mickiewicza 4
tei. 1090. W. Z. P. 73.

Pianina %
3 pierwszorzędnych fabryK 

sprzedaję nr dogodnych 
warunkach 

W. Pohulanka 9—23.

Popierajcie

' Ligę MorssąiRzeczną
R E D A K C JA  I A D M IN ISTR A C JA : Jagiellońska 3, Telefon 99. Czynne od godz. 9—3 ppoł. Naczelny redaktor przyjmuje od godz. 2 — 3 ppoł. Redaktor działu gospodarczego przyjmuje od godz. 6 7 wiecz. we wtorki i piątki. Rękopisów Redakcja nie zwraca. Rcaaktor wydawca

przyjmuje od godz. 12—2 ppoł. Ogłoszenia przyjmują się od godz. 9—3 i n—9 wiecz. Konto czekowe P. K. O, Nr. 80.750. ?Drukarnia — ni. Ś-to Jańska 1, Telefon 3-4C. >
CEN A  P R E N U M E R A T Y :  miesięcznie z odnoszeniem do domu lub przesyłką pocztow> 4 zł. Zagranicą 7 zł. C EN A  OGŁOSZE&: Za wiersz milimetrowy przed tekstem — 40 gr., w tekście I, II str. — 30 gr., III, IV, V, VI — 35 gt., za tekstem — 15 gr., kronika reki. - komuni­
katy— 1.00 zł. za wiersz redakcyjny, ogłoszenie mieszkaniowe — 30 gr. za wyraz. Do tych cen dolicza się: za ogłoszenie cyhowe i tabelaryczne — 50% drożej, z zastrzeżeniem miejsca—25% drożej, w numerach niedzielnych i świątecznych—25% drożej, zagraniczne—100% drożej, 
zamieiscowe — 25% drożei. Dla poszukujących pracy 30% zniżki. Za nnmer dowodowy 20 gr. Układ ogłoszeń 6-ció łamowy, za tekstem 10-cio łamowy. Administracja zastrzega s^bie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń.________1 Oddzt&l w  Grodnie: ul. Ban ko w a  14.

W ydawca , .Kurier Wileński" S-ka z ogr. odp. „Kurjer Wileński" S-ka z ogr. odo. Druk. „Znicz" Wilno. ul. Ś-to Janska 1, telefon 3-40. Redaktor odpowiedzialny J3zet Jurkiewicz.


